
P ro letariusze  
w s z y s t k i c h  k r a j Ó Y  

ł ą c z c i e  s i ę ! T r
N r  274 (974) R O K  I V

ymina
f i  r A n  r»rr a r r r  a " * ' a v*. a

Ludu Organ KC
Polskiej Zjednoczonej 

P a rtii Robotniczej

WARSZAWA — ŚRODA 3 PAŹDZIERNIKA 1951 R. W Y D A N IE  71 CENA 15 g t

Załoga Fabryki Samochodów Osobowych na Żeraniu w Warszawie 
wzywa udzi pracy całe) Polski do uczczenia czynem produkcyjnym 

34 pcznicy Wielkiej Socjalistycznej Rewolucji Październikowej
W  d n iu  7 listopad 1951 ro k u , na 5 4  dn i przed te rm in e m , ze jdzie  z taśmy pierwszy po lsk i, sam ochód osobowy m a rk i M -2 0  „W arszaw a

«  *
Załoga F a b ry k i Sam ochodów Osowych na Ż e ra n iu  w e

zw ała ca ły lud  p racu jący P o lsk i cuczczenia czynem  p ro 
d u k c y jn y m  34 roczn icy W ielk iegcaździern ika.

Załoga Żeran ia  postanow iła  skr.ć o 54 d n i te rm in  u ru 
chom ien ia  w yd z ia łó w  nadwoz>ego i  m ontażowego 
i  w  d n iu  7 lis topada br. w ypuśc i z taśm y m ontażow ej 
p ie rw szy  samochód osobowy m a iM -20  „W arszaw a“ .

A p e l Ż e ran ia  podchwycą załogyszystkich naszych za
k ła d ó w  pracy. M ilio n y  ludz i pojmą zobow iązania p ro 
dukcy jne , sk łada jąc dowód czciaką naród p o lsk i ż y w i 
d la  pam ię tne j da ty  narodzin  piyszego państw a so c ja li
stycznego.

N aród p o lsk i w k ła d a  w ie le  t łu  w  dzie ło  b udow n ic 
tw a  socja listycznego. A le  też t j  ten s tok ro tne  w yd a je  
owoce. Dziś, u końca drugiego tu p lanu  6-le tn iego  k ra j 
nasz, tę tn iący  tw ó rczą  pracą pcjową, jes t je d n ym  w ie l
k im  placem  budow y.

Zobow iązan ia  na cześć 7 liipada zm o b ilizu ją  nas do 
ch lubnego w ykonan ia  rocznyc p lanów  p ro d u kcy jn ych  
w  przem yśle, budow n ic tw ie , tisporc ie , do starannego 
i  szybkiego przeprow adzenia  s iów  jes iennych, do w y k o 
nan ia  obow iązków  wobec pańsk.

Czyn P aźdz ie rn ikow y to jedcześnie pe łna  m o b iliza 
cja w szys tk ich  s ił do w a lk i trudnościam i, k tó re  w y ło n i
ły  się i  w y ła n ia ją  w  z w ią z k i naszym m arszem  naprzód.

W ięcej w ęgla, w ięce j stali,ięcej przędzy d la  ro z w ija ją 
cego się w spania le  naszego zemysłu. W ięcej tra k to ró w  
i  naw ozów  sztucznych dla izej wsi. W zm óc p ro dukc ję  
zboża^ i  m ięsa d la  naszych ast.

O gólny w zrost p ro d u kc ji i zyspieszenie tem pa naszego 
ro zw o ju  —  taka i  jedyn ie  ta jest droga do zbudow ania  
podstaw  trw a łego  dobrobytu.

Im pe ria lis tom  śni się Poli p rzedw rześniow a, Po lska  
k a p ita lis tó w  i obszarn ików , iba i  bezbronna, Polska, 
z sjtórej chc ie lib y  uczyn ić potypie sw oją ko lon ię .

^.tąd ich  p ró b y  ham ow aniuprzem ysłow ien ia  naszego 
k ra ju , sabotow ania naszego r,voju. Stąd dz ik ie  u jadan ie  
szczekaczek z BBC  i  „G łosu -neryk i“ , stąd gorączkow e 
w y s iłk i rozpowszechniania durnych p lo te k  przez ich  . 
agen tu ry  w  k ra ju .

Zobow iązania  p a ź d z ie rn ik ^  to  dum na odpow iedź mas 
pracu jących P o lsk i Ludowejną know an ia  im p e ria lis tó w  
am erykańsko -  ang ie lskich, o odpowiedź na ich  p ró b y  
wskrzeszania neoh itle row sk i) W ehrm achtu , na p ró b y  
rozpętania now ej rzezi świrwej. To jednocześnie hasz 
na jlepszy w k ła d  w  dzie ło wą o pokó j.

Wznosząc w ysoko sztańdarbow iązań paźdz ie rn ikow ych  
w ypow iadam y bezlitosną wa* w sze lk im  p rze jaw om  opor
tu n izm u  i dem ob ilizac ji. N ipa trudnośc i n ieprzezwycię-, 
żonych tam , gdzie są gorąco-t-ca, g łę b ok i p a tr io ty z m  i  że- 

. lazna w o la . -
Przed w szys tk im i organisa m i p a r ty jn y m i i  zw iązko 

w y m i sto i odpow iedzia lne danie zm ob ilizow an ia  załóg 
naszych fa b ry k , h u t i kopą bjy godnie odpow iedz ia ły  na 
apel budow niczych Ż e ran ipod ję ły  w ezwanie, w a lczy ły  
o rea lizac ję  pow zię tych  zofyiązań i  z honorem  je  w y k o 
na ły .

Szczególnie w ie lk ie  zada. sto i przed ty m i zakładam i, 
k tó re  dopuściły  do n iew ykon ia  p lanu  państw owego w  I I I  
k w a rta le . Muszą one w  I  je w ar ta le  zw rócić zaciągnię ty 
przed k ra je m  d ług  i  w ykon  roczny p lan.

Im  lep ie j i  g łęb ie j p rz e s a d z ą  organ izacje  p a rty jn e  
po lityczne  p rzygo tow an ie  oowiązań, ty m  lepsze i  cen
nie jsze będą re zu lta ty  Czu Październ ikow ego. Trzeba 
dążyć, aby w  świadomościkażdego ro bo tn ika , każdego 
p racow n ika  z personelu teąicznego i  adm in is tracy jnego , 
każdego ro b o tn ika  roinegopracującego chłopa doniosłość 
C zynu Październ ikow ego uya liła  się mocno i  jasno.

Spraw ą a g ita to ró w  p a rtjych  je s t pobudzenie in ic ja ty 
w y  w szystk ich  cz łonków  logi, tak , by cały zakład  ży ł
0 l i  arna i  w ytężoną w a lką  (czczenie 7 lis topada k o n k re t
n ym  przem yślanym  czyne Z an im  padnie zobow iązanie 
o igan izac ja  p a rty jn a  wesj z radą zakładow ą i  k ie ró w - 
n ic  w em  zakładu raz jes:e p o w in n y  w n ik l iw ie  zbadać 
w szys tk ie  rezerw y zakładj wskazać załodze te zadania,
’  ore m ają decydujące z n ie n i e  d la  w ykonan ia  i  p rze k ro 

czenia p lanów  p ro d u kcy j% .
W alka  o te rm inow e  w y |anje p lanów , o ich  przekrocze

nie, w a lka  o ilość i jakośćf.0d u k c ji, 0 przyśpieszenie prac 
in w e s tycy jn ych , o postęp chn iczny, o obniżen ie  kosztów  
w łasnych  — oto co pow 1D stanow ić treść C zynu Paź
dzie rn ikow ego.

Trzeba pam iętać, że na>bowiązania zakładu muszą się 
składać zobow iązania poi%egó lnych  w yd z ia łó w , oparte  
na zespołowych i in d y w id jn y c h  zobow iązaniach ro b o tn i
ków , techn ików , inżyn ie r, j a d m in is tra c ji.

K ie ro w n ic tw o  zakłądu organizacje  zw iązkow e p o w in 
n y  podw oić troskę o zap*n ien ie  ja k  na jlepszych w a ru n 
kó w  załodze walczącej o /konan ie  zobowiązań.

Jak zawsze tak  i  te raz Czynu Październ ikow ego w łą - 
czą Się szerokie rzesze 30tn ik ó w  P G R -ów  i  P O M -ów , 
n v rh  t  ch łopów  i c)nkow ie  spó łdz ie ln i p ro d u k c y j-  
eowana lc łl zoŁ)0ązań będzie się składać spotę-
iesiennvch ,3 °  s,ta ra ^ 1 i te rm inow e  przeprow adzenie  
„ r  T ' , P ac ro ln y che rm in o w a  sprzedaż zboża P ań-
1 j  u ow em u w y k o ą jg  p lanu  k o n tra k ta c ji, rozw ó j 
h o d o w li trzody  ch lew ne j b yd ła .

N ajlepszym  środkiem  tb il iz a c ji załóg do re a liza c ji zo
bow iązań będzie codzieni ko n tro la  w ykonan ia , systema
tyczne ogłaszanie w y n ił\v w spółzaw odnictw a soc ja li
stycznego, upowszechnian osiągnięć i m etod p racy  p rzo
du jących  robo tn ików .

Zobow iązania  paźdz ierzow e m a ją  swoją g łęboką t r a 
dyc ję  wśród mas p ra c u ją ^h  p 0isk i Ludow ej. W iąże się 
z n im i w ytężona w a lka  cpełne  i przedterm inow e w y k o 
nan ie  rocznych p lanów  p id u kcy jn ych  A  rea lizac ja  tych  
p lanów  — to Polska corazàlniejsza i  Vspanialsza, to P o l- 
s ca zelaza i  s ta li, Polska -zmagająca swoją s iłę  obronną, 
j  u 6 k tó r e ś  ’ — ' obowiązfc wobec ca ego obozu poko- 
k i  S ta lin

i  ,  -  "  > \rv  v v v u i E V .  \ j k j k j z j \a  p t i x v u -

u ’ s t ^ r U Pr?,evv°d zł P°;żny Zw iaze i R adziecki i  w ie l-

L is t ro b o tr ik ó w  B ia ło rus i 
do Józefa Stalina

(a) MOSKWA (PAP). Na ła .  
mach dziennika „P raw da '1 oj,u _ 
blikow any został lis t do S ta jjna 
Pracowników przemysłu, traąs„ 
Portu i robotników budow la
nych Białoruskiej SRB-

Autorzy listu podkreślają m. 
że powojenny 5- le tn i p jan 

odbudowy i rozwoju gospodar- 
Kl narodowej re p u b lik i zosta ł 
Wykonany. Poziom p rodukc ji 
Przemysłowej, usta lony Planem 
na rok 1950, został przekroczo

ny już w  crugim półroczu 1950 
r. y j  latach 5~ la tld  pow ojenne j, 
wszystkie gałęzie przem ysłu 
B ia ło ruskie j SRR zostały odbu
dowane, zńkonstruow ane i  o - 
Parte na no-tej bazie technicz
nej. Ponad? zbudowano dzie
sią tk i nowyc? zakładów  prze
m ysłowych.

A u to rzy l i ju  zobow iązu ją się 
w ykonać p rzd te rm inow o  p lany 
o rodukcy jne  951 roku .

Dzień 1 października 1951 roku na długo pozostanie 
w pamięci załogi Fabryki Samochodów Osobowych na Że
raniu w Warszawie i załóg przedsiębiorstw budowlano - 
montażowych, budujących nowe działy fabryki. W dniu 
tym załogi, zebrane w budowanej obecnie hali Nr 2, rzu
ciły do wszystkich ludzi pracy w Polsce apel o uczczenie

34 rocznicy Wielkiego Października czynem produkcyjnym. 
Na tej samej masówce inicjatorzy Czynu Październikowego 
zobowiązali się przyśpieszyć o 54 dni uruchomienie p ro 
dukcji, w wyniku czego w dniu 7 listopada z taśmy fabry
ki żerańskiej zejdzie pierwszy polski samochód osobowy 
marki M-20 „Warszawa“.

Apel za łog i F a b ry k i Sam ochodów Osobowych
D o w szys tk ich  załóg robo tn iczych , 

do w szystk ich  lu d z i p racy  w  Polsce.
Jesteśm y w  p rzededn iu  34 roczn icy 

W ie lk ie j S ocja lis tyczne j R e w o lu c ji Paź
d z ie rn iko w e j, k tó ra  na jedne j szóstej 
części k u l i  z iem skie j zm io tła  b u rżu a zy j- 
n y  porządek w yzysku  i  uc isku  i  odm ie
n iła  dolę lu d u  pracującego. W  w y n ik u  
R e w o lu c ji P aźdz ie rn ikow e j pow sta ło  
p ie rw sze na św iecie państw o soc ja li
styczne —  Z w iązek  R adziecki, państw o 
ro b o tn ik ó w  i  ch łopów , gdzie praca sta
ła  się spraw ą czci i  honoru . W ie lka  Re
w o lu c ja  P aźdz ie rn ikow a  zapoczątkowa
ła  now ą erę w ' dzie jach  ludzkośc i —  
erę socja lizm u.

D z ię k i W ie lk ie j S ocja lis tyczne j Re
w o lu c ji P aźdz ie rn ikow e j naród nasz 
odzyska ł wolność. Zw iązek  R adziecki 
u ra to w a ł ludzkość od zag łady w  czasie 
osta tn ie j w o jn y  św ia tow e j.

34 rocznicę R e w o lu c ji P aźdz ie rn i
kow e j obchodzić będziem y w  okresie, 
k ie d y  im p e ria liz m  a m erykańsk i bez
czeln ie wskrzesza h it le ro w s k i W e h r
m acht, śm ierte lnego w roga  P o lsk i, 
śm ierte lnego w roga  narodu  polskiego.

Wobec tych  zbrodn iczych know ań 
im p e ria liz m u  am erykańsk iego  naród 
nasz, sku p io ny  w  n a rodow ym  fronc ie  
w a lk i o pokó j i  p la n  6 -le tn i, m an ifes tu je  
swą gotowość ob rony  p oko ju , w zm o
żenia w y s iłk ó w  d la  w yko n a n ia  p lanów  
p ro d u kcy jn ych , zw iększenia w y d a jn o 
ści p racy  i  um ocn ien ia  naszego k ra ju , 
stojącego u  boku  Z w ią zku  Radziec
k iego w  w ie lk im  obozie p oko ju .

K lasa  robo tn icza  i  ca ły  naród P o lsk i 
ty m  goręcej w yraża  sw oje g łębokie  
p rzyw iązan ie  do Z w ią zku  Radziec
kiego i  jego wodza —  W ie lk iego  
S ta lina . N aród  nasz pod przew odem  
k lasy  robo tn icze j i  je j aw angardy  —  
P o lsk ie j Z jednoczonej P a r t i i  R obot
n icze j —  b udu je  o fia rn ie  i  n ieugięcie  
zręby nowego gm achu s ilne j i  p rze
m ys łow e j, socja lis tyczne j P o lsk i, k tó 
ra zapew ni t rw a ły  d o b ro b y t mas p ra 
cu jących i  ro z k w it k u ltu ry  i  nauk i.

Zaczęły ju ż  d ym ić  k o m in y  w ie lk ic h  
ob iek tów  socja listycznego b u d o w n ic 
tw a . Masy pracu jące naszej o jczyzny 
wznoszą w  p a tr io tyczn ym  tru d z ie  bu
dow le  socja lizm u. K ażdy dzień p rzy  
nosi w ieści o now ych  potężnych fa b ry 
kach, now ych  piecach hu tn iczych , no
w ych  e le k tro w n ia ch , now ych  osiedlach. 
Rośnie w span ia le  nasza W arszawa. 
Takiego tem pa b u dow n ic tw a  n ig d y  do
tychczas n ie  zna ł nasz k ra j,  n ie  by łoby  
ono n ig d y  do pom yślen ia  w  p rzedw o
je nnych  w arunkach , pod rządam i k a p i

ta łu  i  zd rady  na rodow e j. N ig d y  n ie  
zdoby liśm y się w  p rzedw o jennych  w a 
run ka ch  na ta k i w ie lk i zakład, ja k  Fa
b ry k a  Sam ochodów Osobowych, k tó ra  
o tw o rzy  n o w y  etap m o to ryza c ji na
szego k ra ju .

Dziś w  przededn iu  34 roczn icy  W ie l
k ie j S ocja lis tyczne j R e w o lu c ji P aździer
n ik o w e j —  m y  załoga budu jąca  Fa
b ry k ę  Sam ochodów Osobowych na Że
ra n iu  w  W arszaw ie zobow iązu jem y 
się uczcić tę  w ie lk ą  rocznicę, p rze d te r
m in o w y m  u ruchom ien iem  p ro d u k c ji.

W  d n iu  7 lis topada  1951 r. przez 
skrócenie o 54 d n i te rm in u  u ruchom ie 
n ia  w yd z ia łó w  nadw oz iow ych  i  m on ta 
żowego, w yp u śc im y  z taśm y FSO p ie rw 
szy samochód osobowy M -20 „W a r
szawa“ .

Za łoga budow lana  zobow iązu je  się 
oddać do u ż y tk u  w  d n iu  5 paźdz ie rn ika  
t j .  na 25 d n i przed te rm inem  halę  N r  1, 
w ykonać do dn ia  15 paźdz iern ika , t j .  na 
46 d n i przed .'te rm inem  m agazyn h a li 
N r  2, oraz przyśpieszyć o 10 d n i w y k o 
nan ie  w  stan ie  su ro w ym  h a li N r  3. 
P rzed te rm inow a  rea lizac ja  ty ch  zobo - 
w iązań  u m o ż liw i przyśpieszenie budow y 
całej fa b ry k i.  Z obow iązu jem y się do
stosować te rm in y  ukończenia  budow y 
s ta c ji o le ju , s ta c ji gazowej oraz d róg 
do ogólnego p la n u  przyśpieszenia u ru 
chom ien ia  p ro d u k c ji.

Załoga „E le k tro m o n ta żu “  w  d n iu  
13 paźdz ie rn ika  t j .  na 4 d n i przed te r 
m inem  zobow iązu je  się ukończyć in 
sta lację  s iły  i  św ia tła  oraz ins ta lac ję  
w ysok ie j częstotliw ości.

Za łoga Z jednoczenia In s ta la c ji P rze
m ys łow ych  N r  1 i  P rzedsięb iorstw a 
Urządzeń K lim a ty c z n y c h  podniesie w y 
dajność p racy o 18 p rocen t i  zobow ią
zu je  się oddać ins ta lac je  do eksp loata
c j i  do dn ia  15 październ ika .

Za łoga W yd z ia łu  R em ontowego FSO 
odda o 54 d n i przed te rm in e m  do eks
p lo a ta c ji p rzenośn ik i p łask ie  i  p rze
n o śn ik i podw ieszone oraz urządzenia 
p ro d u kcy jn e , ja k : k a b in y  lak ie rn icze , 
suszark i itp . o łącznej wadze 1500 ton.

P rzed te rm inow e  w ykonan ie  pow yż
szych p rac pozw o li załodze w yd z ia łu  
rem ontow ego uzyskać w  b r. dodatkow ą 
p ro d u kc ję  w a rtośc i 4.200.000 zł.

Za łoga N arzędz iow n i zobow iązu je  się 
w ykonać do dn ia  8 paźdz iern ika  br. 
3.500 sz tuk  p rzyrządów  i  narzędzi spa
w a ln iczych , m ontażow ych  i  k o n tro l
nych  oraz dać do końca b r. dodatkow ą 
p ro d u kc ję  w a rto śc i oko ło  1.000.000 zł.

In żyn ie ro w ie , techn icy  i  m a js tro w ie  
now ourucham ianych  dz ia łów  p ro d u k 

cy jn ych  zobow iązu ją  się przeszkolić 
93 osoby w  dziesięciu różnych specja l
nościach oraz nauczyć ich  techno log ii 
taśm owego m ontażu samochodów.

P racow n icy  d z ia łu  g łów nego techno
loga zobow iązu ją  się dostarczyć na 
m iesiąc przed te rm in e m  t j .  do dn ia  15 
paźdz ie rn ika  b r. ca łko w itą  .dokum en

ta c ję  techniczną d la  u rucham ianych  
dzia łów . Ponadto zobow iązu ją  się p rze
p row adz ić  p ró b y  dz ia łan ia  i  w y k o 
nać pomoce w arszta tow e oraz p rz y 
rządy, narzędzia i  sp raw dz iany  po
trzebne d la  p ro d u k c ji do dn ia ' 1 lis to 
pada br., skraca jąc usta lony  te rm in  o 
45 dn i. B iu ro  k o n s tru kcy jn e  g łównego

Telegram J. Sfałina dn VI a o Tse-lunga 
z okazji 11 rocznicy proklamowania 

Chińskiej Republiki Ludowej
Centralnego Rządu Ludowego 
C h ińsk ie j R epub lik i Ludow ej 
Mao Tse-tunga. Telegram  brzm i:

(a) M O S K W A  (PAP). Agencja 
TASS podaje tekst telegram u 
wystosowanego przez Józefa 
S ta lina  do przewodniczącego

W  d n iu  I I  roczn icy  p rok lam ow an ia  C h ińsk ie j R e p u b lik i 
Ludow e j proszę Was Tow arzyszu P rzew odniczący o p rz y 
jęcie  m ych p rzy ja c ie lsk ich  pozdrow ień.

P rzesyłam  w ie lk ie m u  n a rodow i ch ińskiem u, rządow i 
C h ińsk ie j R e p u b lik i Ludow e j i  W am  osobiście serdeczne 
życzenia dalszych sukcesów w  b u d o w n ic tw ie  ludow o- 
dem okra tycznych C hin.

N iech i nadal k rzepn ie  w ie lk a  p rzy jaźń  C h ińsk ie j Repu
b l ik i  Ludow e j i Z w ią zku  Radzieckiego, trw a ła  gw aranc ja  
poko ju  i  bezpieczeństwa na D a le k im  W schodzie!

(—) J. STALIN

Telegram  A . W yszyńskiego  
do Czou E n - la ia

Z okaz ji I I  rocznicy prok lam ow an ia  C h ińsk ie j R e pu b lik i L u -  
_ _ dow ej proszę o p rzy jęc ie  d la  w ie lk iego  narodu chińskiego i d la

m e c h a n ik a  z o b o w ią z u je  "s ię  z a p ro je k -  ! Was osobiście pozdrow ień oraz serdecznych życzeń dalszych suk -
1 cesow w  poko jow ym  budow n ic tw ie  w  u trw a la n iu  n iewzruszonej 
p rzy jaźn i m iędzy naszym i na rodam i i  w  walce o t rw a ły  pokó j 
na ca iym  świecie.

(—) A. W YSZYŃSKI

tow ać do dn ia  7 lis topada  b r. 14 suw 
n ic  i  20 rozw iązań  znorm a lizow anych  
urządzeń transpo rtow ych .

D z ia ł zaopatrzenia zobow iązu je  się 
zapew nić te rm in o w ą  dostawę m ate
r ia łó w  po trzebnych  do w ykonan ia  
zobow iązań załogi.

D z ia ł soc ja lny  zobow iązu je  się zor
ganizow ać do dn ia  6 lis topada  oddzia ł 
zaopatrzenia robotniczego, do dn ia  25 
paźdz ie rn ika  u ruchom ić  s to łów kę  oraz 
b u fe ty  na h a li N r  1, do dn ia  6 lis to 
pada u ruchom ić  ba r m leczny oraz no
w e przedszkole w  osied lu  m ieszkan io
w y m  d la  ro b o tn ik ó w  F.S.O. i  do dn ia  
1 lis topada  u ruchom ić  s to łów kę  d ie 
tetyczną.

D z ia ł księgowości oraz d z ia ł f in a n 
sow y zobow iązu ją  s ię  przyśpieszyć o 
15 d n i opracow anie in s tru k c ji f in a n 
sow ych oraz obieg do ku m e n ta c ji po
trzebne j do u ruchom ien ia  p ro d u kc ji.

W zyw am y w szys tk ich  lu d z i p racy w  
Polsce, lu d z i p racy  m iast i w s i do ucz
czenia 34 R ocznicy W ie lk ie j S o c ja li
stycznej R e w o lu c ji P aźdz ie rn ikow e j 
zobow iązan iam i p ro d u k c y jn y m i, w zm o
żeniem  tem pa poko jow e j p racy  nad 
przebudow ą i  rozbudow ą naszego k ra 
ju , w  w a lce  o pokó j i  p lan  6 -le tn i.

W szyscy do w spó łzaw odn ic tw a  na 
cześć roczn icy  W ie lk iego  P aźdz ie rn ika !

N iech ży je  34 Rocznica W ie lk ie j So
c ja lis tyczne j R e w o lu c ji P aźdz ie rn iko 
w e j!

N iech ży je  fro n t na rodow y w a lk i o 
pokó j i  p la n  6 -le tn i!

N iech ży je  i  ro z k w ita  nasza Ludow a 
O jczyzna!

N iech ży je  Polska Z jednoczona P a r
tia  Robotnicza i  je j Przewodniczący 
Tow arzysz B ie ru t!

C hw a ła  W ie lk ie m u  S ta lin o w i, W ie l
k ie m u  P rz y ja c ie lo w i P o lsk i Ludow e j, 
Chorążem u P oko ju !

Przyjęcie z okazii II rocznicy 
powstania Chińskiej Republiki Ludowej

U ro czys te  o tw a rc ie  now ego  ro k u  
s z ko le n ia  p a rty jn e g o  w  W a rsza w ie

(f) W  sa li T ea tru  Narodow e
go w  W arszaw ie odbyła się u - 
roczystość o tw a rc ia  nowego ro 
ku szkolenia party jnego.

Na o tw a rc ie  p rz y b y li liczn ie  
w yk ła d o w cy  kursów  szkolenia 
pa rty jnego  s to licy ' oraz a k ty w i
ści szkolenia.

W  prezyd ium  zasied li: se
k re ta rz  K om ite tu  Centralnego

PZPR tow . Roman Z am brow 
ski. k ie ro w n ik  W ydzia łu  Szko
leniowego K C  PZPR tow . K o 
złowska, I  sekre tarz K o m ite tu  
W arszawskiego tow. W icha 
oraz czołow i w yk łado w cy  szko
len ia  party jnego.

Uroczystość zagaił 1 sekre
ta rz  K o m ite tu  W arszawskiego 
tow . W icha.

Z  ko le i sekre tarz K om ite tu  
Centralnego PZPR  tow . Ro
m an Z am brow sk i w yg łos ił 
przem ówienie poświęcone zada
n iom  szkolenia party jnego. 
M ówca wskazał na konieczność 
stałego podnoszenia poziomu 
ideologicznego wszystk ich człon 
ków  p a r t i i oraz pow iązania

szkolenia pa rty jne go  z p ra k 
tycznym i zadaniam i budow y 
podstaw socja lizm u w  Polsce.

Przem ów ienie tow . Romana 
Zam browskiego zebrani p rzy ję 
l i  d łu g o trw a łym i oklaskam i.

Uroczystość zakończono od
śpiewaniem  „M ię dzyna rodów 
k i “ .

(f) Dn ia 1 bm. w  salonach 
T ea tru  Narodowego, oddanych 
przez Stołeczną Radę Narodową 
do dyspozycji Ambasadzie C h iń 
sk ie j, odbyło się przy jęc ie  w y 
dane przez Am basadora Peng 
M in g -ch ih  z o ka z ji I I  rocznicy 
powstania C h ińsk ie j R e pu b lik i 
Ludow e j.

Na przy jęc ie  p rz y b y li: człon
kow ie  Rady Państwa i  Rzą{Ju 
R. P.: P rem ier Józef C yrank ie 
w icz, W icem arszałek Roman 
Z am brow ski, Prezes N IK  F ran 
ciszek Jóżw iak, Józef Niecko, 
W icem arszałek W acław  B a rc i-  
kow sk i i H e n ryk  K o łodzie jsk i, 
w iceprem ie rzy H ila ry  M inc  i A n 
ton i K o rzyck i. M arszałek Polski 
K onstan ty  Rokossowski, Podse
k re ta rz  Stanu w  P rezyd ium  Ra

dy M in is tró w  Jakub  Berm an, 
m in is trow ie . wśród k tó rych  
zna jdow a ł się m in is te r S praw  
Zagranicznych Skrzeszewski.

Na p rzy jęc iu  obecni b y li 
przedstaw icie le korpusu d yp lo - 
1. tycznego akre dy tow an i w 
W arszawie.

W  przy jęc iu  w z ię li rów nież u - 
dzia ł czołow i działacze P o lsk ie j 
Zjednoczonej P a r t ii Robotniczej, 
s tronn ic tw  po litycznych, gene- 
ra lic ja  oraz przedstaw icie le o r
ganizacji społecznych. L iczn ie  
reprezentowany b y ł św ia t k u l
tu ry  i sztuki, św ia t a rtys tyczny 
i  naukow y, przodownicy pracy 
i m łodzież.

P rzy jęc ie  up łynę ło  w  
serdecznej atmosferze.

bardzo

1 2 4  tysiące studentów  
w 8 3  wyższych uczelniach  

rozpoczęły nowy ro k  a k a d e m ic k i

M on te r F ranciszek D u tko w sk i z F a b ryk i Samochodów Osobo
w ych  om aw ia harm onogram  robó t z p rzodow n ik iem  , pracy  
spawaczem B ron is ław em  O gorza łk iem  i  ślusarzem Czesławem  
W aw ryło . B rygada postanow iła  w ykonać na trz y  d n i przed  ter*. 

-  ■minem szereg urządzeń p ro du kcy jnych ,

Brygada Jana Karczewskiego z FSO zobowiązała się w y k o 
nać poważne prace m ontażowe na 3 d n i przed term inem . Na 
zd jęc iu  brygadzista Karczew ski z m onte rem  B aw io ro w sk im  

i  D ą b ro w sk im  przy  pracy
Z d ję c ia  C A F  —  F o t. B a ra n o w s k i i

(f) W  dn iu  1 października br. 
około 124 tysiące m łodzieży, tj. 
n iem al trz y k ro tn ie  w ięcei niż 
przed wojną, zainaugurow ało 
uroczyście w 83 wyższych u- 
czelniach naszego k ra ju  nowy 
rok akadem icki 1951-52 Pod
czas uroczystości in au gu ra cy j
nych słuchacze szkół wyższych 
gościli w  m urach uczelni człon
ków  Rządu RP. przedstaw icie li 
PZPR i s tronn ic tw  po litycz
nych, W ojska Polskiego, rob o t
n ikó w  i chłopów  oraz reprezen
tan tó w  organ izacji społecznych 
Uroczystości inauguracy jne w 
ca łym  k ra ju  s ta ły  się gorący
m i m an ifestac jam i m łodzieży i 
kad r naukowych na cześć P o l- 
sk' Ludow e j, p rzy jaźn i ze 
Zw iązk iem  Radzieckim  i na 
cześć św iatowego obozu pokoju.

N o .at rok  akadem ick i rozpo
częło m. in. 7 un iw ersyte tów  
(przed w o jną  is tn ia ło  5 uczelni 
tego typu ); 5 po litechn ik  i 3 
szkoły inżyn ie rsk ie  (przed w o j
ną b y ły  ty lk o  2 p o lite chn ik i 1 
1 szkoła inżyn ie rska); 10 w yż
szych szkół ekonom icznych 
(przed w o jną  3 wyższe szkoły 
handlowe); 10 akadem ii m e
dycznych (przed wojną 5); 8 
wyższych szkół pedagogicznych 
x w ie le  innych wyższych uczelni. 

*
Na uroczystą inaugurac ię  w

U niw ersytecie  W arszawskim , 
p rzyby ł ow acy jn ie  pow itany 
przez m łodzież m in is te r Szkół 
Wyższych i N auki, tow. Adam  
Rapacki, k tó ry  w yg łos ił tra n 
sm itow ane przez rad io  przem ó
w ienie.

P lan 6 - le tn i domaga się od 
wyższych uczeln i w ykszta łce
nia  140-tysięcznej rzeszy m ło 
dych specja listów , nowej, lu do 
w e j in te lig e n c ji — m ów i tow  
m in. Rapacki. — W  roku  1952 
m am y przekazać gospodarce i 
k u ltu rz e  narodow ej b lisko  pięć 
razy w ięcej absolwentów, n iż

w yszko liły  ich uczelnie bu rżua - 
zy jne j P o lsk i w  szczytowym  
roku swej dzia ła lności — 1936.

Tow. m in  Rapacki s tw ie rdz ił, 
że zadaniem rek to rów , dzieka -  
nów. profesorów i m łodych p ra 
cow n ików  nauki w  now ym  ro k u  
iest nieść wysoko sztandar god
ności narodowej, szlachetnej 
dum y z w ie lk ich  postępowych 
tra d y c ji narodowych nauki po l
skie j. poznawać da le j i szerzej 
korzystać z doświadczeń i osiąg, 
nięć nauki radzieck ie j, k tó re j 
p rzodow nictw o w yrosło  z n ieu
giętej w o li służenia postępowi, 
swemu narodow i i ludzkości, ze 
stosowania w  pracy naukow ej 
genia lnej m yś li M arksa — En
gelsa — Lenina — Stalina.

Zadaniem  kad r naukow ych 
jest zorganizowanie, zaplano
wanie i rozw ija n ie  prac nauko
wo -  badawczych, w ychow anie  
m łodzieży oraz kształcenie m ło_ 
dych kad r naukowych.

Zw raca jąc się do studentów  
tow. m in . Rapacki wezwał ich  
do wzmożenia w a lk i o soc ja li
styczną dyscyp linę pracy i  o 
te rm inow e kończenie stud iów .

*
Przem ów ienie rad iow e do 

profesorów i studentów ucze ln i 
artystycznych w yg łos ił tow , 
w icem in . Sokorski.

*
Na inaugurację  nowego ro k u  

akadem ickiego w najstarsze j u -  
czelm Polski — U n iw ersytec ie  
Jag ie llońskim  w  K rakow ie , 
p rzybyła  w icem in is te r K rassow - 
ska oraz znakom ici uczeni ra 
dzieccy; N iekrasow  i  Rom an- 
cienko.

•ł*
Na uroczystą inaugurację  no

wego roku akadem ickiego do 
Wyższej Szkoły Pedagogicznej 
w  Łodzi, p rzyb y ł w icem in is te r 
O św ia ty H enryk Jabłoński, k tó 
ry  w yg łos ił przem ówienie do 
m łodzieży.

Przedstawiciel ZSRR w Radzie 
Rezpieczeńslwa przeciwstawia sie 

rozpatrywaniu sprawi nafty irańskie]
(f) NO W Y JO R K (PAP) Wczo

ra j rozpoczęła się w  Radzie Bez
pieczeństwa dyskusja nad w n io 
skiem W. B ry ta n ii,  k tó ra  dom a
ga się, by Rada Bezpieczeństwa 
dopuściła Się inge renc ji w spra
w y wewnętrzne Iranu . W B ry 
tania wzywa m ianow ic ie  Radę 
Bezpieczeństwa, by nie dopu
ściła do w ysied len ia  z Iranu  
techn ików  b ry ty js k ic h  oraz by 
zleciła rządow i Ira n u  przy jęc ie  
orzeczenia T ryb u n a łu  Haskie
go. T ry b u n a ł ten, ja k  wiadom o, 
bezprawnie kw estionow a ł lega l
ność ustaw y pa rlam entu  ira ń 
skiego, dotyczącej nac jona liza 
c j i  p rźem ysłu  naftowego.

Na wczorajszym  posiedzeniu 
Rady Bezpieczeństwa delegat 
radziecki. C arapkin . przeciw sta
w ił się umieszczeniu na porząd
ku dziennym  wniosku b ry ty j
skiego. Problem  irańskiego prze
m ysłu naftowego jest bow iem  
wewnętrzną sprawą Iranu  i  w  
żaden sposób nie podlega kom 
petencji Rady Bezpieczeństwa,

Delegat b ry ty js k i,  Jebb, po
pa rty  przez delegatów USA, 
T u rc ji i  Ekw adoru — zażądał, 
by Rada Bezpieczeństwa prze
szła do porządku dziennego 
nad w yw odam i przedstaw icie la 
ZSRR.

Narady trwają.
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Poważne straty  
in terw entów  USA  

w K orei
(f) P E K IN  (PAP). Dowództwo 

naczelne Koreańskie j A rm ii L u 
dowej w  kom unikacie  ogłoszo7 
nym  w  poniedziałek wieczorem 
podało, że fo rm acje  a rm ii lu 
dowej w  ścisłym  w spółdzia łan iu 
z  oddzia łam i ochotn ików  c h iń 
skich pom yśln ie odpierają na 
w szystk ich  fron tach  zaciekłe 
a ta k i w o jsk  in te rw e n tów  ame- 
rykąńsko-ang ie lsk ich  i  a rm ii l i -  
synm anowskie j, zadając n ie 
p rzy jac ie lo w i poważne s tra ty  w 
ludziach i  sprzęcie.

30 września na środkow ym  
odc inku  fro n tu  oddzia ły  a rm ii 
ludow e j odparły  na północ od 
Czwonhon zaciekłe a ta k i od
dz ia łów  7 i  25 d y w iz ji am ery
kańsk ie j oraz 2 d y w iz ji lis yn - 
m anow skie j. N iep rzy jac ie l pod
ją ł a tak i, wspierane przez prze
szło 120 czołgów, w ie lką  ilość 
sam olotów i  a r ty le r ii,  w  celu 
p rzerw an ia  l in i i  obronnych a r
m ii ludow ej. W walce te j znisz
czono przeszło 30 czołgów o ra ; 
zestrzelono 8 sam olotów n ie 
p rzy jac ie lsk ich .

Na fronc ie  wschodnim  oddzia
ły  a rm ii ludow e j zniszczyły ca ł
kow ic ie  na po łudnie od Jangu 
2 ba ta liony 5 d y w iz ji lisynm a- 
now sk ie j, k tó re  us iłow a ły  prze
rw a ć  lin ie  obronne a rm ii ludo 
w e j p rzy pomocy z górą 40 
czołgów oraz sam olotów i  a r ty 
le r ii.

1 październ ika zestrzelono 10 
sam olotów n ieprzy jac ie la , k tó ry  
w  dalszym ciągu w  ba rba rzyń
sk i sposób bom bardow ał i o- 
s trze liw a ł z b ron i maszynowej 
szereg m iejscowości K o re i P ó ł
nocnej.

P o tę żn y
p a r t i i

o ręż  id e o lo g ic z n y  
n in a  — S ta l in aLe

A rty k u ł „Praw dy“ w X I I I  rocznicę wydania „K rótkiego kursu historii W K P  (b )“

Podpisanie 
długoterminowego 

układu handlowego 
między ZSRR i i\RD

(a) M O S K W A  (PAP). W w y 
n iku  rokow ań z delegacja rzą
dową N iem ieckie j R epub lik i 
Dem okratycznej, k tó re  odbyw a
ły  sie w  atmosferze p rzy jaźn i 
i  wzajemnego zrozumienia. 
27 września podpisano w  M o
skw ie d ługo te rm inow y układ o 
w ym ian ie  hand low ej m iędzy 
Zw iązk iem  Radzieckim  a N ie
m iecką R epub liką  Dem okra
tyczną. t

Dążąc do dalszego rozw oju 
w ym ia n y  tow arow ej, s trony do
szły do porozum ienia w  spra
w ie  znacznego zwiększenia obro
tów  handlow ych m iędzy ZSRR 
i  NRD w  latach 1952— 1955.

Jednocześnie podpisano poro
zum ienie o współpracy nauko
w o-techn iczne j pom iędzy ZSRR 
i  N iem iecką R epubliką Demo
kratyczną.

M O S K W A  (PAP). D z ienn ik  
„P ra w d a “  zam ieścił a r ty k u ł 
w stępny pt. „Potężny oręż ide 
ologiczny p a r t i i Len ina  — Sta
lin a “ , poświęcony 13 rocznicy 
ukazania się genialnego dzieła 
S ta lina — „H is to r ia  W KP(b) — 
K ró tk i K u rs “ .

Ukazanie się dzieła S ta lina  o 
h is to r ii i  te o rii bolszewizmu — 
pisze „P raw da “  — było  n iezw y
k le  doniosłym  w ydarzeniem  w  
życiu ideologicznym  p a rtii,  na
rodu radzieckiego i św ia tow e
go ruchu kom unistycznego. 
„K ró tk i K u rs  H is to r ii W K P (b)“  
jest. potężnym  orężem ideo lo
gicznym  bolszewizm u — ency
klopedią podstawowych w iado
mości m arks izm u -  len in izm u. 
S iła te i genia lne j pracy S ta lina 
tk w i w  tvm , że podano w  n ie j 
z n iezw yk łą  w n ik liw ośc ią  nau
kow ą teorię  i  h is to rię  bolsze

wizmu, uogólniono olbrzymie 
historyczne doświadczenie par
t i i  bolszewickiej, jakiego nie 
posiadała i  nie posiada żadna 
partia  na świeeie.

H istoria WKP(b) uczy, jak  
w ielcy wodzowie i  nauczyciele 
mas pracujących — Lenin i 
S talin tw orzy li i  hartow ali w 
walce z licznym i wrogami bojo- 
.wą partię marksistowską, u- 
zbra ja li ją  w teorię rew olucyj
ną, opracowywali je j strategię 
i taktykę, prowadzili partię i 
k ra j od zwycięstwa do zwycię
stwa. Klasyczna praca Stalina 
— to wzór .twórczego marksiz
mu. H istoria pa rtii bolszewic
k ie j przedstawiona została w 
„K ró tk im  Kursie“  na bazie roz
w oju podstawowych założeń 
marksizmu _ leninizmu, a teo
ria  marksistowsko -  leninowska

przedstaw iona została w  n ie ro 
zerw alne j łączności z re w o lu c y j
ną p ra k tyką .

P a rtia  bolszewicka, uzbrojona 
w  naukę m arks is tow sko _ le n i
nowską, rea lizu je  swą po litykę , 
będącą żyw otną podstawą ustro
ju  radzieckiego, śm ia ło i  zde
cydowanie prow adzi naród ra 
dziecki do kom unizm u. Idee 
m arks izm u _ len in izm u  osiągają 
coraz to nowe zwycięstwa na 
ca łym  -świeeie. Z n a jd u ją  one 
w yraz w  zw ycięsk im  budow n i
c tw ie  kom unizm u w  ZSRR, w  o- 
siągnięciach budow nictw a so
cja listycznego w  k ra ja ch  demo
k ra c ji ludow ej, w  przem ianach 
rew o lucy jnych  w  C h ińsk ie j Re
publice Ludow e j, w  potężnym 
rozw oju  ruchu  wyzwoleńczego 
narodów  ko lon ia lnych  i  k ra jó w  
zależnych, w  rozw o ju  św ia tow e
go ruchu  kom unistycznego. Sta-.

lin o w s k i „K ró tk i ku rs  h is to r ii 
W K P (b)“  jes t potężnym  orężem 
ideolog icznym  p a r ti i ko m u n i
stycznych i  robotn iczych wszy
s tk ich  k ra jó w .

W  oparciu  o h is to ryczne do
świadczenia W KP(b), pa rtie  ko 
m unistyczne i  robotnicze k ra jó w  
dem okrac ji ludow e j zwycięsko 
k ie ru ją  budow nictw em  socja liz
m u w  swych k ra jach , w ycho
w u ją  masy pracujące w  duchu 
in te rnac jona lizm u, w ierności i 
m iłości do Z w ią zku  Radziec
kiego.

K om unistyczne pa rtie  k ra jó w  
kap ita lis tycznych , k ie ru ją c  się 
ideolog icznym i, o rgan izacy jny
m i, po lityczn ym i i  teo re tyczny
m i zasadami bolszewizmu. p ro 
wadzą o fia rną  w a lkę  o żywotne 
in teresy mas pracujących, o po
k ó j, dem okrację i  socjalizm .

W a lczc ie  w  o b ro n ie  p o k o ju  
na D a le k im  W  schodzie  i na c a ły m  św iee ie !
R ozkaz naczelnego dowódcy C hińskie j A rm ii L u d o w e j— Czu Teh

D z ie s ią tk i m ilio n ó w  lu d z i ra d z ie c k ic h  
p o d p is a ły  ju ż  ape l p o k o ju

W ypo w iedź sekretarza R adzieckiego Kom itetu O b ro n y  Pokoju —  M . K o ło w a

Pismo przedslawiciela 
ZSRR do OMi w obronie 

8 palriotów greckich
(f) NO W Y JO R K  (PAP). 25 

września br. pe łn iący obow iąz
k i przedstaw icie la ZSRR w  
ONZ, C arapk in  przesła ł prze
wodniczącem u V  sesji. Zgrom a
dzenia Ogólnego N Z  pismo 
w raz  z telegram em  sześciu gre
ck ich  o rgan izacji dem okra tycz
nych w  obron ie 8 pa trio tów  
greckich, k tó rzy  skazani zostali 
na karę śm ierci przez sądy 
m onarchc-faszystowskie.

29 września C arapkin  w ysto
sował do Entezama nowe p i
smo. w  k tó ry m  domaga się od 
przewodniczącego Zgrom adze
n ia  Ogólnego, aby zgodnie z u- 
chw a łam i I I I  i IV  sesji Zgro
madzenia Ogólnego N Z o hu 
m an ita rn ym  stosunku wobec 
o fia r  te rro ru  po litycznego w  
G rec ji, po d ją ł na tychm iastowe 
k ro k i w  celu u ra tow ania  życia 
wspom nianych 8 pa trio tów  
greckich.

(f) MOSKWA (PAP). W wywiadzie udzielonym przedsta
wicielowi TASS, sekretarz odpowiedzialny Radzieckiego 
Komitetu Obrony Pokoju — Michał Kotow omówił prze
bieg akcji zbierania w ZSRR podpisów pod Apelem Po
koju.

A k c ji zb ieran ia podpisów pod 
apelem Ś w ia tow e j Rady Poko
ju  towarzyszą wspan ia łe  osiąg
nięcia p ro d u kcy jn e  lu d z i ra  -  
dzieckich. D z ies ią tk i tysięcy 
ro b o tn ikó w  zaciągnęły W arty  
P oko ju . M e ld u n k i o now ych 
sukcesach p ro d u kcy jn ych  na
p ły w a ją  ze w szystk ich  repu -  
b l ik  ZSRR. W y b itn y  gó rn ik  
sybe ry jsk i —  W ik to r  B a ła jew  
m e ldu je , że on i  wszyscy jego 
towarzysze z łd ty l i ju ż  podpisy 
pod apelem Ś w ia tow e j Rady 
P oko ju  i  \y ciągu k i lk u  zaled
w ie  dn i w y d o b y li ponad plan 
23.000 ton  węgla koksującego.

We w szystk ich  zakątkach 
Z w iązku  Radzieckiego— ośw iad
czy ł K o tow  — radzieccy ludzie  
podp isu ją  apel o zaw arcie P ak
tu  P oko ju . N ie  bacząc na to, 
iż  n iew ie le  stosunkowo dn i 
up łynę ło  od rozpoczęcia a k c ji 
zbieran ia podpisów, dz ies ią tk i 
m ilio n ó w  lu d z i radzieck ich z ło
ży ły  ju ż  swe podpisy pod ape
lem  Ś w ia tow e j Rady Poko ju . W  
M oskw ie i obwodzie m oskiew 
skim , gdzie zebrano ponad 4,5 
m iliona  podpisów, akc ja  zbie
ran ia  podpisów została w  za -  
sadzie zakończona. Z  n ie m n ie j-  
szym powodzeniem  przebiega 
zb ió r podpisów w e w szystk ich  
repub likach. Na U k ra in ie  pod 
Ape lem  P oko ju  podpisało się 
ju ż  ponad 10 m iln . osób, w  B ia 
ło rus i — ok. 4 m iln ., na L itw ie  
—  ‘ponad 1.200.000, w  G ru z ji 
rów nież ponad 1.200.000.

Z ab iera jąc ponow nie głos w  
obron ie po ko ju  — s tw ie rd z ił 
K o to w  — ludz ie  radzieccy o- 
św iadcza ją zdecydowanie: „Je -

dyn ie  pokó j dać może szczęście 
w szystk im  prostym  lu dz io m “ .

Wielki wiec w Bukareszcie
B U K A R E S Z T  (PAP). W  B u

kareszcie odby ł się w ie lk i w iec 
m łodzieży sto licy, poświęcony 
walce o pokój. Na wiecu obecni 
b y li członkow ie de legacji po
stępowej m łodzieży Chin, In d ii,  
A u s tra lii,  B ra z y lii,  A rgen tyny , 
P orto -R ico , M eksyku  i  P o rtu 
ga lii.

Ponad pół miliona 
podpisów w Finlandii

H E L S IN K I (PAP). B iu ro  o r
gan izacji „O brońcy P o k o ju . w  
F in la n d ii“  donosi, że w  F in la n 
d ii pod apelem Ś w ia tow ej Rady 
Poko ju , w zyw ającym  do zaw ar
cia P aktu  P oko ju m iędzy pię
ciom a w ie lk im i m ocarstw am i 
z łożyło  podpisy 510.214 osób.

833 tys, podpisów 
w Anglii

(f) LO N D Y N  
donosi dz ienn ik

(PAP). —  Jak 
„D a ily  W o r-

ke r", w  A n g li i zebrano do tych
czas pod apelem Ś w ia tow ej 
Rady P oko ju  o zawarcie paktu  
poko ju  m iędzy 5 w ie lk im i m o
carstw am i 833.342 podpisy.

Rezolucja CGT
(f) P A R Y Ż  (PAP). —  Egzeku

ty w a  Powszechnej K on fede ra
c j i  P racy uch w a liła  rezolucję, 
w  k tó re j wzyw a wszystk ich 
pracujących i  w szystk ie  orga
nizacje zw iązkow e do wzmoże
nia  w a lk i w  obron ie poko ju  
przez:

1) rozszerzenie a k c ji zbierania 
podpisów pod apelem Ś w ia to 
w e j Rady P oko ju ; 2) popu la ry 
zację odezwy Izby Ludow e j 
N iem ieck ie j R e p u b lik i Demo
k ra tyczne j w  spraw ie w o lnych  
w yb o ró w  w  całych Niemczech; 
3) tw orzen ie  we wszystkich za
kładach pracy kom ite tó w  obro
ny poko ju ; 4) udzia ł w szystkich 
pracujących w  w ie lk im  ru w iu  
pro testacy jnym  przeciw ko oku 
pa c ji F ra n c ji przez w o jska  ame
rykańskie .

(f) P E K IN  (PAP). Jak donosi 
agencja Nowych C hin, dowódca 
naczelny C h ińsk ie i A rm ii Ludo 
wo-W yzw oleńcze i Czu Teh w y 
da ł rozkaz dzienny, w  k tó ry m  
podkreśla historyczne znaczenie 
zw ycięstw  i  sukcesów, ja k ie  od
niosła Chińska R epublika Ludo
w a w  ciągu dwóch m in ionych  
lat.

Są to  w szystko —  stw ierdza 
Czu Teh —  w v n ik i naszych 
zgodnych w y s iłk ó w  i  ścisłej je d 
ności m iędzy arm ia, a ludnością 
cyw ilną . M us im y iednak pam ię
tać, że im p e ria lizm  am erykań
ski, k tó ry  p rz y ją ł z n ienaw iścią 
zwycięstwa narodu chińskiego, 
nie chce pogodzić sie ze swą po
rażką. W ojna zagraża poważnie 
bezpieczeństwu naszej ojczyzny 
oraz p o ko jow i na D a lek im  
W schodzie i  na ca łvm  świeeie.

Naczelny dowódca C hińskie j 
A rm ii Ludow o -  W yzwoleńczej 
wzyw a w iec w szystkich dowód
ców, żo łn ie rzy i  p racow n ików  
po litycznych do niezłomnego 
trw a n ia  na Posterunku, do 
wzm ożenia czujności, do podno
szenia poziom u wyszkolenia i  
dyscyp liny . W zywa on ich, by 
dąży li do w yzw olenia T a iw anu 
i  innych  w ysp  chińskich, ażeby 
doprowadzić w  ten sposób do 
końca w ie lk ie  dzieło zjednocze
nia  całych C h in  i  kończy swój 
rozkaz s łow am i:

W alczcie w  obronie poko ju  na 
D a lek im  Wschodzie i na ca łym  
świeeie! N iech żv ie  jedność 
narodu chińskiego! Niech ży je

iedność narodów  az ja tyck ich ! 
Niech ży je  iedność narodów  ca
łego św ia ta ! Niech żyje C h iń 
ska R epub lika  Ludow a ! Niech

ży je  chińska arm ia  lu d o w o -w y - 
zwoleńcza! Niech żv ie  Mao Tse- 
tung  — w ie lk i przywódca naro
du chińskiego!

P rzy ję c ie  w  P e k in ie  z o k a z ji 
ch ińsk iego  św ię ta  narodow ego

Socjalistyczna polityka powinna zagwarantować 
niezależność Anglii i zapewnić wszczęcie 

rokowań o zawarcie paktu pokoju
Artykuł Harry Pollitła na temat w j borów do Izby Gmin

(f) LONDYN (PAP). Dziennik „Daily Worker“ zamieścił 
artykuł sekretarza generalnego Komunistycznej Partii Wiel
kiej Brytanii Harry Pollitta na temat mających się odbyć 
25 bm. wyborów do Izby Gmin.

Opowiadania 
Sienkiewicza 

w języku rosyjskim
(a) M O S K W A  (PAP) — W 

ZSRR ukazał sie w  przekładzie 
na język rosy jsk i zbiór opo 
w iadań S ienkiew icza.

Ze sportu
Sportowcy Niemieckiej 

Republiki
Demokratycznej nowej 

Warszawie
' V  p o n ie d z ia łe k  e k ip a  { i ły w a c k a  

N ie m ie c k ie j R e p u b lik i D e m o k ra ty 
czn e j w z ię ła  u d z ia ł w  p raca ch  p rzv  
b u d o w ie  n o w e j W a rsza w y.

Z a w o d n ic z k *  i  z a w o d n ic y  o ra z  t r e 
n e rz y  i k ie ro w n ic y  z w ie lk im  zapa
łe m  o czyszcza li z g ru z u  te re n  p rz y -  
sz K g o  P a rk u  . K u ltu r y .

W ra z  ze s p o rto w c a m i N R D  o ra - 
c o w a li p ły w a c y  i  p ły w a c z k i p o ls k ie , 
ic h  n ie d a w n i ry w a le  z m eczu  p ły 
w a c k ie g o .

V / g o d z in a ch  w ie c z o rn y c h  e k ip a  
N R D  w z ię ła  u d z ia ł w  w ie lk ie j  zaba
w ie  s tu d e n c k ie j w  A k a d e m ii W y 
c h o w a n i i  F izyczn e g o  z o rg a n iz o w a 
n e j z o k a z ji in a u g u ra c ji  ro k u  a ka 
d e m ic k ie g o .

W e w to re k  2 bm . z a w o d n ic y  N R D  
W y je ż d ż a ją  do B e r lin a .

W kilku zdaniach
W  to w a rz y s k im  m eczu  p iłk a rs k im , 

ro z e g ra n y m  w e  W ro c ła w iu . O g n iw o  
B y to m  p o k o n a ło  m ie js c o w ą  S ta] 
2:0 (0:0). N a jle p s z y m  z a w o d n ik ie m  
O g n iw a  b y ł N a r lo c h  Na m eczu  ty m  
b y ło  o b e cn ych  5.000 w id z ó w .

*
P o d  h as łem  ..S p o r to w c y  s z k ó ł za

w o d o w y c h  — W a rsza w ie “  o d b y ło  
w  Ł o d z i m ię d z y m ia s to w e  s p o tk a n ie  
p iłk a r s ' 3 re p re z e n ta c ji D O S Z-u  
K a to w tc  i Ł o d z i, za koń czo n e  z w y 
c ię s tw e m  K a to w ic  4:0.

Na s ta d io n ie  D y n a m o  w  M o s k w ie  
o d h y ł sie d ru c l m ecz m ie d z y  d ru  - 
ż y n a m l G ó rn ik  S ta lin o  i Z e n it  L e 
n in g ra d  o  p u c h a r  ZSRR. P ie rw sze  
s p o tk a n ie  ty c h  d ru ż y n  z a k o ń c z y ło  
sie W y n ik ie m  re m is o w y m  1:1. W 
d ru g im  s p o tk a n iu  z w y c ię s tw o  o d  - 
n io s ła  d ru ż y n a  G ó rn ik a  3:1.

W  S z w e c ji o d b y ło  s łe  m ię d z y p a ń 
s tw o w e  s p o tk a n ie  w  p iic e  n ożne j 
N o rw e g ia  — S zw ee ia . zakończone  
iw jc ie s tw e m  N o rw e g ii 4:3.

— Decyzja przeprowadzenia 
w yborów  w  obecnej c h w ili — 
pisze P o llit t  — w y n ik a . z fa k tu , 
że A ng lia  stoi w  ob liczu n a j
poważniejszego w  całe j swej 
h is to r ii k ryzysu gospodarczego 
i  politycznego. A n i przyw ódcy 
konserw atystów , an i przyw ódcy 
lib e ra łó w  nie  m ają jednak od
w agi powiedzieć na rodow i 
sm utne j p ra w d y  o tym , co m u 
w róży w  na jb liższych m iesią
cach obecna p o lity k a  d yk to w a 
na przez Stany Zjednoczone.

P rzyw ódcy labourzystowscy 
ży ją  w  strachu. B o ją  się oni 
wzrasta jącego oburzenia w  ru 
chu labourzystow skim , oburze
nia  spowodowanego panowa
niem  am erykańsk im  i tym , że 
S tany Z jednoczone popychają 
A n g lię  na drogę w o jny . Żaden 
z przyw ódców  labourzys tow - 
skich n ie  będzie m ógł dowieść 
na kon fe ren c ji P a r t ii P racy w  
Scarborough, że dzisiejsza p o li
tyka  rządu labourzystow skiego 
może doprow adzić A n g lię  do 
czegoś innego n iż do ka ta s tro 
fy. N ik t  n ie  może zaprzeczyć, że 
rea lizacja  narzuconego przez 
USA program u zbro jeń n ie  t y l 
ko  wzmaga groźbę w o iny , lecz 
podważa sam fundam ent go
spodark i angie lsk ie j.

K on fe renc ja  w  Scarborough 
nie będzie praw dziw ą kon fe 
rencja  p a r ti i labourzystow skie j 
— pisze da le j H a rry  P o llit t .  Bę
dzie to zebranie zorganizowane 
przez bonzów pa rty jnych , k tó rzy  
u s iłu ją  pozbawić szeregowych 
c .łonków . a w  szczególności lo 
ka lne organizacje p a rtii labou
rzystow sk ie j w sze lk ie j możno
ści w yw alczenia ia k ich ko lw ie k  
zm ian w  dzisiejszej zgubnej po
lityce  i usunięcia nieodpow ied
niego k ie row n ic tw a .

Szeregowi członkow ie  p a r ti i

1 bourzystow skie j —  pisze P o l
l i t t  — pow inn i walczyć z całą 
energią przeciw ko prezydium

onferencji, ponieważ bonzowie 
p a r ty jn i p rzygo tu ją  wszystko 
zawczasu, zanim  do Scarborough 
D i-ybędzie choć jeden delegat 
N igdy jeszcze w  h is to r ii żadnej 
p a rtii po lityczne j na porządek 
dzienny kon fe ren c ji n ie w p łynę 
ło ty le  rezo luc ji k ry ty k u ją c y c h  
kie row n ie t- -o. co przed kon fe 
rencją w  Scarborough. Szerego
w i członkow ie p a r ti i labou rzy
stow skie j pow inn i na kon fe ren 
c ji domagać sie ja k  na jenerg icz
n ie j zm iany p o lity k i i  zm iany 
k ie row n ic tw a .
_ K onserw atystom  — pisze P o l

l i t t  — można i należy zadać k lę 
skę lecz przy  pomocy p o jity k i 
socja listycznej a n ie  k a p ita li-

stycznej. Socja listyczna po li 
tyka  pow inna zagwarantować 
niezależność A n g li i i  za 
pewnie wszczęcie rokow ań 
ó zawarcie paktu  poko ju  m ię 
dzy pięciom a w ie lk im i m o c a r
stw am i, paktu, k tó ry  raz na 
zawsze po łoży łby kres dzis ie j - 
szej zgubnej po lityce  zbro jeń 
W  ten sposób zasoby gospodar
cze A n g lii m og łyby  być w yko  
rzystane dla popraw y w a run  
ków  b y tu  angie lskich mas p ra 
cujących. P o lity k a *  pokoju nie 
może dać pom yślnych rezu lta 
tów  je ś li nie jest oparta  na 
p rzy jaźn i ze Z w iązk iem  Ra 
dzieckim .

„W  tych  w yborach pa rła  -  
m enta rnych — pisze w  zakoń
czeniu H a rry  P o llit t  — należy 
za wszelką cenę nie  dopuścić 
do zwycięstwa konserw aty  - 
stów  i  żadna pa rtia  w  A n g lii 
n ie uczyn i w ięcej od naszej pa r
t i i  dla zdem askowania celów 
konserw atystów “ .

Reakcyjne kierownictwo Labour Party 
tłumi krytykę mas członkowskich

Obrady dorocznej konferencji Partii Pracy
(f) L O N D Y N  (PAP). 1 p a ź 

dz ie rn ika  rozpoczęły się w  
Scarborough obrady dorocznej 
k o n fe re n c ji' b ry ty js k ie j P a r t ii 
P racy, w  k tó re j b ierze udzia ł 
1.210 delegatów, re p re z e n tu ją 
cych 6.192 tysięcy cz łonków  P ar
t i i  P racy i  zw iązków  zawodo -  
wych.

Przed rozpoczęciem obrad do 
p rezyd ium  kon fe ren c ji w p łynę 
ło  ponad 400 p ro je k tó w  rezo -  
lu c ji,  k ry ty k u ją c y c h  w ew nę trz 
ną i zagraniczną p o lity k ę  P ar
t i i  P racy, a przede, w szystk im  
narzuconą przez S tany Z jedno
czone p o lity k ę  zbrojeń. Jednak
że praw icow e k ie ro w n ic tw o

ko n fe re n c ji u trą c iło  wszelką 
m ożliwość dyskusji, ogłaszając 
postanowienie, że w  zw iązku 
ze zb liża jącym i się w yboram i, 
żadne rezo lucje  n ie  będą roz -  
pa tryw ane i  że delegaci będą 
m og li się w ypow iadać w yłącznie 
na tem at m an ifestu  p rzedw y
borczego. O brady zagaiła A l i 
c ja  Bacon. Z nam iennym  jest 
fa k t, że gdy Bacon atakow a ła w  
swym  przem ów ien iu p a rtię  kon 
serw atyw ną delegaci o k lask iw a 
l i  ją  gorąco, lecz ca łkow ita  c i
sza panowała na sali, gdy 
w spom inała ona o „kon ieczno
ści zb ro jeń " i  dopuszczała się 
w ypadów  przeciw ko Z w ią zkow i 
Radzieckiem u.

Potężny strajk w Teheranie na znak protestu 
przeciw zakusom imperialistów

(f) P A R Y Ż  (PAP). — Jak do
noszą z Teheranu s tra jk  na znak 
poparcia p o lity k i rządu Mossa- 
deka i  na znak protestu prze
c iw ko  m ieszaniu się im p e ria li
stów b ry ty js k ic h  do spraw  w e
w nętrznych Ira n u  m ia ł prze
bieg im ponujący.

30 września rano w szystkie  fa 
b ry k i, zakłady pracy i in s ty tu 
cie m ie jsk ie  były- nieczynne. 
Zam knię ta  była  także większość 
sklepów K om un ikac ja  m ie jska 
została w strzym ana.

W ielotysięczne rzesze m iesz
kańców  Teheranu zape łn iły  u l i 
ce i uda ły  się na plac przed 
gmachem parlam entu. M an ife 
stanci n ieś li transparen ty  z ha
słam i, w y raża jącym i poparcie 
dla p o lity k i rządu Mossadeka w  
spraw ie nac jona lizac ji przed
sięb io rstw  na ftow ych  oraz po
tęp ia jącym i deputowanych do 
parlam entu, k tó rz y  występo
w a li p rzec iw ko  nac jona lizac ji,

ja ko  sługusów im p e ria lis tó w  i 
zdra jców  nąrodu. M anifestanci 
w znos ili o k rzyk i, w  k tó rych  do
m agali się pozbawienia tych 
deputowanych m andatów  ' do 
parlam entu.

Sprawa wyjazdu 
delegacji rządowej Iranu 

na posiedzenie 
Rady Bezpieczeństwa

M O S K W A  (PAP). — D zien
n ik  „Jo u rn a l de Teheran“  za
m ieścił następującą notatkę, no- 
szącą» cha rak te r o fic ja ln e j w ia 
domości:

„W  zw iązku z doniesieniam i 
zagranicznych agencji praso
wych, że 1 lub  2 października 
odbędzie się posiedzenie Rady 
Bezpieczeństwa ONZ, przypusz
czano w  n iek tó rych  kółach, że 
delegacja ira ńska  z prem ierem

Mossadekiem na czele udała się 
30 września do Nowego Jorku. 
Po zaciągnięciu in fo rm a c ji w  
kołach rządowych w y ja śn iło  się, 
żf. delegacja uda się do Nowe
go Jo rku  po złożeniu przez rząd 
angie lski skarg i w  Radzie Bez
pieczeństwa, po powzięciu przez 
Radę decyzji w  spraw ie te j 
skarg i i  zakom un ikow an iu  de
cyz ji rządow i irańsk iem u Se
k re ta r ia t O NZ ma poińform ó- 
wać rząd ira ń s k i o skardze an
g ie lsk ie j.

Sprawa zostanie rozważona 
przez Radę M in is tró w  Iranu , a 
w  razie konieczności rów nież 
przez mieszaną kom is ję  dla 
spraw  nac jona lizac ji przedsię
b io rs tw  na ftow ych , ja k  rów nież 
przez kom is je  spraw  zagranicz
nych Izby N iższej i  Senatu, k tó 
re  określą  stanowisko, ja k ie  
ma zająć w  te j spraw ie delega
c ja  irańska w  ONZ. Potem do
p iero delegacja Ira n u  uda się 
do Nowego J o rk u .

Prolest naukowców 
polskich przeciw 
prześladowaniu 
prof. Du Bois

(f) N aukow cy polscy u c h w a li
l i  ape! zaw iera jący pro test 
p rzec iw ko  pociągnięciu ' przez 
rząd Stanów Z jednoczonych 
do odpow iedzia lności sądowej 
w ie lk iego  naukowca m urzyń 
skiego p ro f. Du Bois. W  apelu 
tym  m. in . czytam y:

„U czeni polscy z oburzeniem  
p rz y ję li w iadomość, że w  Sta
nach Z jednoczonych, k tó re  
m ienią się być k ra je m  w olności 
i  dem okrac ji, pociąga się do 
odpow iedzia lności sądowej u - 
czonych za ich prace nad 
u trw a le n ie m  pokoju. - 

Dołączam y nasz głotf^protestu 
do głosów uczonych i  lu d z i po
stępu na ca łym  świeeie, żąda
jących un iew inn ien ia  pro f. Du 
Bois.“

A pe l podp isa li: re k to r  B ie - 
rzanek Remigiusz, p ro f. B u 
kow sk i Jerzy, re k to r C ha łas iń - 
sk i Józef, p ro f. C ze tw ertyńsk i 
Edward, pro f. D em bowski Jan, 
re k to r Goetel W alery, p ro f. I n 
fe ld  Leopold, p ro f. Jod łow sk i 
Jerzy, p ro f. Jonscher K a ro l, 
prof. Kaczorow ski M ich a ł, prof. 
K oz łow sk i Roman, re k to r  K u l
czyński S tan is ław , pro f. L e h r-  
S p ław ińsk i Tadeusz, p ro f, fylan- 
te u ffe l Jerzy, re k to r M a rch 
lew sk i Teodor, p ro f. M azur 
S tan is ław , pro f. M icha łow sk i- 
K az im ierz , pro f. P ieńkow ski 
Stefan, p ro f. S te fanow ski M a 
rian , p ro f. Taubenschlag Rafa ł, 
re k to r "W asilkowski Jan, re k 
to r  W archa łow sk i Edw ard, re k 
to r  W ęgierko Jakub, pro f. 
W ie rzb ick i W ito ld , p ro f. Zach
w a tow icz Jan.

(a) P E K IN  (PAP). 30 wrześ
nia przewodniczący Centralnego 
Rządu Ludowego M ao Tse-tung 
w yd a ł uroczyste przy jęc ie  z 
okaz ji d ru g ie j roczn icy p ro k la 
m ow ania C h ińsk ie j R epub lik i 
Ludow ej.

W  p rzy jęc iu  w z ię li udzia ł 
członkow ie Centralnego Rządu 
Ludowego, Państwow ej Rady 
A d m in is tra c y jn e j C h ińsk ie j Re
p u b lik i Ludow ej, członkow ie 
K C  K om unis tyczne j P a rt ii Chin, 
przyw ódcy ch ińsk ich  p a r ti i de
m okra tycznych i  o rgan izacji 
społecznych, przedstaw icie le 
ludności s to licy  oraz innych 
części k ra ju , delegaci C h ińskie j 
A rm ii Ludow e j i ch ińsk ich  o - 
cho tn ikó w  walczących w  Kore i, 
reprezentanci św iata naukowe
go oraz m niejszości narodowych, 
zam ieszkujących C hiny. W  przy
jęc iu  w z ię li rów nież udzia ł 
przedstaw icie le  dyp lom atyczni 
akredytow an i p rzy  C entra lnym  
Rządzie Ludow ym , członkow ie 
Ś w ia tow ej Rady P oko ju  — I l ja  
E renburg  i Pablo Neruda, de
legacje Zw iązku Radzieckiego, 
P olski, B u łg a rii, R um un ii, Wę

gier, , K ore i, Czechosłowacji* 
M ongo lsk ie j R e pu b lik i Ludow e j, 
N iem ieck ie j R epub lik i Demo
kra tyczne j, V ie tnam skie j Repu
b l ik i D em okratycznej, delega
cje  In d ii,  B u rm y, Indonez ji oraz 
delegacja ludow a z Pakistanu, 
a także przedstaw icie le prasy 
ch ińsk ie j i zagranicznej. Na 
p rzy jęc iu  obecnych by ło  ponad 
1.400 osób.

Zebrani gorąco p o w ita li w ie l
k iego wodza narodu chińskiego 
M ao Tse-tunga.

P rzy jęc ie  odbyło  się w  ser
decznej i  p rzy jac ie lsk ie j atmos
ferze.

Festiwal filmów 
chińskich w ZSRR

(a) M O S K W A  (PAP). W 
zw iązku z I I  rocznicą p rok lam o
wania C h ińsk ie j R e pu b lik i L u 
dowej, rozpoczął się w  M oskw ie 
oraz w  stolicach w szystk ich  
rep ub lik  radzieck ich F estiw a l 
F ilm ó w  Chińskich.

W  w ie lu  m iastach o tw a rto  
w ystaw y poświęcone osiągnię
ciom  k in em a to g ra fii ch ińsk ie j.

Trium faln i/ nochód budowniczych 
i obrońców Ludowych Chin

(Radiogram em  z Pekinu)
Bronislaw Wiernik

W kilku wierszach
M IE S IĄ C  P R Z Y J A Ź N I 

A U S T R IA C K O -R A D Z IE C K IE J

(f)  W IE D E Ń  (P A P ). —* 30 w rz e ś n ia  
ro zpo czą ł s ię  w  A u s t r i i  M ie s ią c  
P rz y  ła ź n i A u s tr ia c k o -R a d z ie c k ie ) . 
k tó r y  t rw a ć  b edz ie  do  7 lis to p a d a . 
M ie s ią c  z a in a u g u ro w a n y  zo s ta ł u ro 
c z y s ty m  z e b ra n ie m  w  te a trz e  „S c a 
la " .

U C Z E N I .JA P O Ń S C Y  p o t ę p i a j ą  
S E P A R A T Y S T Y C Z N Y  T R A K T A T  

Z  J A P O N IĄ

( f )  P E K IN  (P A P ). — A g e n c i a N o 
w y c h  C h in  p o d a łe  z T o k io ,  że de 
m o k ra ty c z n e  s to w a rz y s z e n ie  uczo
n y c h  la p o ń s k ic h  o p u b lik o w a ło  o- 
ś w ia d cze n ie  s tw ie rd z a ła c e . że se
p a ra ty s ty c z n y  t r a k ta t  p o k o io w y  z 
■Taoonia 1est n ie  t y lk o  b e z o ra w n v . 
lecz w ró ż y  s traszna  p rzysz ło ść  na 
ro d o w i ła p o ń s k ie m u . T r a k ta t  te n  
— s tw ie rd z a  o ś w ia d cze n ie  — w zm o  
że obecne  n a n le c ie  m ię d z y n a ro d o 
w e . iz o lu le  n a ró d  ia p o ń s k i od in 
n y c h  n a ro d ó w  Az1i. a z n ie z a w i
s łośc i J a p o n ii u c z y n i czczy frazes.

Z W Y Z K A  C E N  W Y R O R O W  
S T A L O W Y C H  W E  F R A N C J I

•(D P A R Y Ż  (P A P ). -  R Zad fra n -  
c u s k i o g ło s ił d e k re t, na p o d s ta w ie  
k tó re g o  c e n y  s ta l i  z o s ta ły  z w ię k s z o 
ne o 22 p ro c e n t. C en y  p o d s ta w o 
w y c h  p ro d u k tó w  p rz e m y s łu  s ta lo 
w ego  p od w yższo no  o 69 p ro c e n t.

■Decyzia p o d n ie s ie n ia  cen s ta li i  
in n y c h  n ro d n k tó w  że la zn ych  m u s i 
p oc ią g ną ć  za sobą z w y ż k ę  cen w s z y 
s tk ic h  a r ty k u łó w  p rz e m y s ło w y c h
K A R T K I  N A  M A S Ł O  W  F IN L A N D I I

( f)  H E L S IN K I (P A P ). Z  d n ie m  1 
p a ź d z ie rn ik a  w F in la n d ii d -p ro w a  - 
dzone  z o s ta ły  k a r t k i  na  m asło .

D E  G A S P E R I C A Ł K O W IC IE  
P O D P O R Z Ą D K O W U J E  W Ł O C H Y  

IM P E R IA L IS T O M  U S A

ff )  R Z Y M  (P A P ). P re m ie r  w ło s k i 
De G a s jłe r i p r z y b y ł 30 w rz e ś n ia  z 
N ow e g o  J o rk u  d o  R zym u . De G a- 
s p e ri złożY* na  lo tn is k u  o św ia d cze 
n ie . z k tó re g o  w y n ik a ,  że w  w y n ik u  
ie g o  w iz y t v  w  S tanach  Z ie d n o c z o  - 
n y c h  p o l i ty k a  i g o sp o d a rka  W ło ch  
m a  b y ć  c a łk o w ic ie  p o d p o rz ą d k o w a 
na p o s tu la to m  im p e r ia l iz m u  a m e ry 
k a ń s k ie g o .

P ię kny  je s t dziś s tary Pekin, 
m łoda stolica ludu . oblana blas
k iem  prom ien i słonecznych, to 
nąca w  zie len i drzew  i  czerwie 
n i sztandarów, lśniąca bielą pa- 
gód m arm urow ych , mostów, ba^ 
lustrad, schodów, wspaniałych 
zabytków  stare j k u ltu ry , odre
staurowanych troską w ładzy 
ludow ej. lśniąca asfa ltem  no
w ych u lic , piętrząca się ruszto
w an iam i now ych budow li, no
wych fa b ry k , now ych domów 
m ieszkalnych dla  robotn ików , 
now ych un iw ersyte tów , szkół, 
dziecińców.

Na pek ińsk im  Placu Czerwo 
nym  T ien A n-m en, w ojskow e 
o rk ie s try  g ra ją  ukochane pieśni 
s tare j 8 A rm ii,  zrodzone w  je j 
d ług im  marszu ku  w yzw o len iu  
Chm, rozb rzm iew ają  "ukochane 
pieśni ch ińsk ie j a rm ii ludow o -  
wyzwoleńczej, k tó ra  w yw a lczy 
ła  C h iny Ludowe, rozbrzm iew a 
ją  ukochane pieśni ch ińsk ich  o- 
cho tn ików , k tó rzy  dziś bronią 
niepodległości Chin Ludow ych 
i poko ju  św iata na fron tach  K o 
rei.

Na trybunach  bohaterzy pracu 
i  w a lk i, bohaterow ie fro n tó w  
K ore i i  bohaterpw ie pracy w  
fab rykach  i  na ro li, m łode ka
d ry  R epub lik i i w e te ra n i.p ie rw 
szych rew o lu cy jn ych  re jonów  
Szehuan i Szansi. przedstaw i - 
ciele mniejszości narodowych i 
em igracji. Na trybunach  przed
staw icie le Z w iązku  Radzieckie
go, k ra jó w  dem okrac ji ludow e j; 
korpus dyp lom atyczny dz iew ię t
nastu państw, z k tó ry m i, m łoda 
R epublika naw iązała stosunki 
dyp lom atyczne; radzieccy do 
radcy, o k tó rych  z taką m iłością 
m ów ią dziś ludzie  w  ch ińsk ich 
fab rykach , gospodarstwach ro l
nych, un iw ersytetach, szpita 
lach. wszędzie, gdzie się p racu
je, tw orzy, budu je; delegacje za
graniczne, a w raz z n im i nasza 
polska delegacja.

Z dziesią tków  tysięcy p iers i 
p łyn ie  pieśń o Mao Tse-tungu; 
„W schód jest czerwony, a s łoń
ce wschodzi“  Jest godzina dzie
siąta rano, w  W arszawie trze 
cia po północy dn ia poprzednie
go. Na pek ińsk im  P lacu Czer
w onym  zalega ogrom na cisza. 
Na tryb u n ie  ukazuje się wódz 
narodu chińskiego, ludzie pow
stają, obnażają się g łowy, p łyną 
dźw ięk i hym nu narodowego. 
S a lw y a rm a tn ie  obwieszczają, że 
rozpoczęło Się św ięto d ru g ie j 
roczn icy C h ińsk ie j R epub lik i.

Do żo łn ierzy przem aw ia wódz 
naczelny C n ińsk ie j A rm ii L u  -  
dowej Czu Teh. Padają k ró t
k ie  słowa o w ie lk ic h  osiągnię -  
ciach C h ińsk ie j R e pu b lik i L u 
dowej, dz ięk i zjednoczonym* w y 
siłkom  narodu i a rm ii, o tym , 
że w a lka  nie ustała, że w a lka  z 
am erykańskim  im peria lizm em  
trw a  na fronc ie  pracy, na fro n 
tach K ore i, gdzie ochotnicy lu 
du bron ią  ch ińsk ie j ojczyzny, 
że trw a  w a lka  o w yzw olenie te
ry to r ió w  jeszcze okupowanych 
przez im peria lis tów .

Armia wolności
G ra ją  o rk ies try . Paradę w o j

skową o tw ie ra ją  nowe kad ry  
A rm ii Ludow e j, w ychow anko
w ie  C h ińsk ie i A kadem ii W ojen
ne j w szystkich bron i, czołgiści, 
a- ty lerzyści, m arynarze f lo ty

w ojenne j, lo tn icy , spadochronia
rze — dzieci ch ińsk ich  robotn i
ków  i  chłopów. M aszeruje defi- 
] ow^-m krok iem  dyw iz ja  pie
cho ty .. Lśn ią  w  słońcu now iu t
k ie  autom aty. P iękne jest w o j
ską Ludow ych Chin. Uzbrojone 
w  'nowoczesną broń i  na jp ięk
niejszą ideę, szkolone w  duchu 
m arksizm u .  len in izm u, szkolo
ne na genia lne j s tra teg ii stali
nowskie j. M aszerują żołnierze 
A rm ii Ludow e j, k tó ra  w  ciągu 
pierwszego roku R e pu b lik i uni
cestw iła ponad m ilio n  uzbro jo
nych przez A m erykanów  żołnie
rzy Czang K ai-szeka w  ciągu 
ty c h ^ w ó c h  la t dokończyła dzie
ła zjednoczenia całych kority - 
nenta lnych Chin. Za piechotą — 
wśród bu v ok lasków  — ma
szeruje w ie jska m ilic ja  ludową, 
arm ia  ch ińsk ich chłopów  stoją
cych na straży swego . zwycię
stwa, To oni z lik w id o w a li t i t  
ciągu dwóch la t w ładzy ludo
w e j przeszło m ilio n  dywersah- 
tów, sabotażystów, bandytów.

T upo t koni. P rze la tu je  ja k  
w iche r p u łk  k a w a le rii na m a
łych  karych  koniach. P ekiński 
Plac Czerwony zaczyna dudnić 
łoskotem  b ro n i pancernej. A r ty  
łe ria  połowa, jednostk i potęż 
nych re fle k to ró w  do trop ien ia  
wrażych samolotów. Zm otoryzo
wane jednostk i a r ty le r ii prze 
c iw lo tn icze j. nowoczesne, szyb
kostrzelne, skuteczne... W idzia
łem ja k  od icl. pocisków pala 
się, roztrzasku ją  samoloty ame
rykańsk ich  bandytów  w  Kore i.

Teraz — a rty le r ia  przeciwpan
cerna, a rty le r ia  różnego ka lib ru , 
potężne haubice na samocho
dach. działa na ciągnikach. Ło 
s" ot m otorów  i c iągn ików  za
głuszany jes t entuzjastycznym i 
okrzykam i zachwytu. Oto prze
jeżdżają ch ińsk ie  katiusze. Znów 
p u łk  zm otoryzowanej piechoty 
B a ta lion  m otocyklistów . Za n i
m i wozy pancerne i czołgi le k 
kie. ś red ire . cieżkie. Teraz ło
skot wzmaga się. Bo oto niebo 
ro, się od samolotów. Lecą cięż
k ie  bombowce, śm igają chyże 
m yś lii ce. a za n im i odrzutow 
ce z w yg ię tym i do ty łu  p łatam i. 
W idzia łem  je  w  K o re i ja k  go
n iły , dogania ły, strąca ły wraże 
samoloty. Z jaką  radością, u fno
ścią, patrzą ludzie  z do łu na 
swoje samoloty.

Awangarda narodu
Oto zaczyna się pochód przed

s taw ic ie li chińskiego narodu. Na 
przedzie jego awangarda — 
chińska k i—a robotnicza: Sto 
dwadzieścia tysięcy robotn ików  
wznoszących na pekińsk im  P la
cu Czerwonym  ok rzyk i na cześć 
Ludow e! R epub lik i. na cześć 
Kom unistycznej P a rtii Chin, na 
cześć Mao Tse-tunga, na cześć 
W ielk iego Stalina. Reprezentu
ją  on i przeszło trzym ilionow a 
arm ię ch ińsk ich robotn ików  
przem ysłowych, przeszło p ię t- 
nastom ilionow ą klasę robotniczą, 
m ilionow e zw iązki zawodowe 
przeszło m ilion  dwieście tysiecv 
bohaterów  pracy, dających 
wspaniałe przyk łady  pa trio tycz
nego współzawodnictwa. Idzie

pokojowa arm ia żo łn ie rzy na 
fronc ie 'p racy , idą górnicy, w łó k 
niarze, m etalowcy, kole jarze, 
idą robotn icy  p. ,em ysłu c iężkie
go — k tó ry  z każdym  m iesią
cem wypuszcza coraz w ięcej 
r r  .szyn i  innych n igdy w  C h i
nach n ieprodukow anych a r ty k u .  
łów . D a le j idą przedstaw icie le 
dziesią tków tysięcy rob o tn ików  
awansowanych, w ysun ię tych na 
kie row nicze stanowiska.

Za rob o tn ikam i — chłopi. Re
prezentu ją oni now ych gospoda 
rzy  w yzw olone j ziem i, k tó rzy  o - 
swobodzili k ra j na zawsze z k lę 
ski głodu, k tó rzy  rea lizu jąc g i
gantyczne p lany uśm ierzania 
rzek, uw a ln ia ją  k ra j od odw ie
cznej p lag i powodzi. Idą  przed
staw icie le organ izacji maso
wych. P rzedstaw icie le siedem -

dziesięcioczterom ilionowego 
zw iązku chłopów, trzydz iestu  
jeden m ilion ow e j federac ji ko
b ie t, siedm iu m ilion ów  m ło 
dzieży. Idą przedstaw icie le 
przeszło pięćdziesięciu jeden m i
lionów  spółdzielców.

„Radujcie się przyjaciele 
•— wara wrogowie!“

A  teraz pekiński Plac Czer
wony tańczy rozkołysany m ło 
dością. Pięćdziesiąt tysięcy s tu 
dentów, uczniów, uczennic śpie
wa radosny hym n wdzięczno
ści. M in ę ły  bezpowrotnie czasy, 
k iedy dla chińskiego studenta 
koniec stud iów  oznaczał począ
tek bezrobocia. P ion ierzy w  b ia 
łych koszulach, czerwonych k ra 
watach, chińskie dzieci w yzw o
lone z nędzy u licv  Radosny po
chód nowego pokolenia, no
wych Chin. K w ia ty  i książki. 
Trzydzieści siedem m ilion ów  w  
szkołach powszechnych, pięćset 
siedemdziesiąt tysięcy w  szko
łach średnich, sto dwadzieścia 
osiem tysięcy na un iw e rsyte 
tach.

Niech ży je  Dokój — tak ie  by ło  
najgłośniejsze wołan ie ch iń 
skiej Uczącej ?:e m łodzieży, spo
śród k tó re j tysiące zgłosiły się 
na ochotników do Kore i. Na 
b łęk itnym  niebie w ybucha ją  pó- 
ciski Pokoju — ognie bengal
skie. Idą pracow nicy k u ltu ra ln i 
w arm ii. w mieście, na wsi. ak 
torzy w yroś!’ z ludu i p racu ją 
cy dla ludu, w ychow ankow ie a - 
kadem ii dram atycznych, k lu b y  
artystyczne fa b ry k  i  kopalń.

pięć godzin trw a ł tr iu m fa ln y  
pochod budowniczych i  obroń
ców Ludowej R e pu b lik i; pochód 
wdzięczności dla wodza narodu, 
wdzięczności dla P a rt ii K om u
nistycznej wdzięczności d la  
Związku Radzieckiego, ho łdu 
dla W ielkiego Stalina.

Pochód zam knęli prości lu 
dzie Pekinu, o jcow ie i m a tk i z 
dziećmi w ram ionach, gospody
nie domowe, rykszarze. Ludzie 
Śpiewali oiękną pieśń m ówiącą, 
że naród ch iński ma to samo 
w' sercu pragnienie, co wszyst
kie narody św iata Pragnienie 
pokoju którego jest w  stanie 
bronić Naród ch iński m ów i dziś 
do p rzy jac ió ł: patrzcie i ra d u j
cie sie wraz z nami naszym i 
zwycięstwam i, naszymi sukce
sami- A  do w rogów  m ów i:
wara!

Remilifaryzacja Niemiec zarł oilnich 
jest wyzwaniem rzuconym całej ludzkości

Obrady Europejskiego Komitetu Robotniczego oi¿ec¡w remilitaryzacji Niemiec
(d) B E R L IN  (PAP). W  dniach 

od 26 do 29 września odbyw a
ły  się w  B e rlin ie  obrady E uro
pejskiego K om ite tu  R obotn i
czego przeciw ko re m ilita ry z a c ji 
N iem iec. W obradach w zię li 
rów n ież udzia ł członkow ie N ie 
m ieckiego K om ite tu  R obotn i
czego p rzeciw ko re m ilita ry z a - 
c ji.

W  toku  obrad powzięto sze
reg ućhw a ł w  spraw ie wzm o
żenia w a lk i k lasy robotniczej 
k ra jó w  europejskich przeciwko 
niebezpieczeństwu now e j w o j
ny  św iatow ej, p rzygo tow yw a
ne j przez im p e ria lis tó w  am ery
kańsko .  angie lskich,

Na końcow ym  posiedzeniu 
Europejskiego K om ite tu Ro
botniczego zabrał głos orze- 
wodniczący K om ite tu  Henr) 
Boudin. W skazując na dalsze 
zaostrzenie sytuacji m iędzyna
rodow ej w yw ołane naradą wa
szyngtońską am erykańsko - an 
g ie lskich podżegaczy w o jen
nych, mówca wezwał ro b o tn i
ków  wszystkich k rą ińw  do 
wzmożenia czujności. Nawiazu 
jąc do m ającej się  odbyć sesji 
rady a g re syw n e j b loku pó ł
nocno -  a tla rtyć jue go  w Rzy
mie, w  k tó re j T( a wziąć ró w 
nież udz ia ł Ad -iauer. Boudin 
w ezw ał rob o tn i łtów k ra ió w  eu

ropejskich, by nie dopuścili do 
tego. aby „R zym  stał się d ru 
gim M onachium “ R em iiit.a ry- 
zacia N iem iec Zachodnich i 
wzrastająca aktywność gene
ra łów  h itle ro w sk ich  jest w y 
zwaniem  rzuconym  całej rn ilu - 
ia^ej pokój ludzkości.

Mńwca s tw ie rdz ił, że Euro- 
ne iski K o m ite t Robotniczy 
przeciwko re m ilita ry z a c ji N ie
miec w  toku obrad w  B e rlin ie  
powzią ł „now e ważne uchw a ły  

że należy wzmóc działa lność 
K om ite tu  szczególnie w  Am e
ryce, we Włoszech i  W. B ry ta 
n i i“ ,
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Wezwanie Żerania
Coraz szczelniej w ype łn ia  się 

ha la  n r  2 F a b ry k i Samochodów 
Osobowych na Ż eran iu ; p rzy 
b y w a ją  rob o tn icy  i  robotnice, 
uczniow ie, p racow n icy tech
n iczn i, p racow n icy  ad m in is tra 
c y jn i. Na tw arzach m a lu je  się 
na s tró j poważny a zarazem ra 
dosny.

W  rękach w ie lu  ro b o tn ikó w  
w idać  k a r tk i papieru. W okół 
w ie lu  z n ich  grom adzą się ko 
ledzy i  k o le ż a n k i' z te j samej 
b rygady  lub g rupy  robotniczej. 
Jeszcze pospiesznie coś ob licza- 
ją-

*

Nad stołem p rezyd ia lnym  u - 
mieszczono duże p o rtre ty  to 
warzysza S ta lina  i  towarzysza 
B ie ru ta .

„W  oparc iu  o b ra te rską  po
moc ZSRR zakładam y fun da 
m e n ty  socja lizm u w  Polsce“  — 
głosi o lb rzym i transparen t za- 
w-ieszony wysoko pod k o n 
s tru k c ja m i dachowym i. „N iech 
ży je  34 rocznica W ie lk ie j Re
w o lu c ji P aźdz ie rn ikow e j!“  — 
„W szyscy do współzaw odnictw a 
p ra cy  na cześć W ie lk iego Paź
d z ie rn ik a “  — czytam y na in 
nych  transparentach.

*

P rzew odniczący ra d y  zak ła
dow e j załogi FSO tow . Daberko 
o tw ie ra  masówkę. Jako p ie rw 
szy zabiera głos sekretarz pod
staw ow e j o rgan izac ji p a rty jn e j 
tow . Zbroch.

—  D z ięk i R e w o luc ji S oc ja li
stycznej, dz ięk i pow stan iu  p ie r
wszego na św iecie państwa so
cja listycznego, k ra j nasz odzy
ska ł wolność — m ów i tow . 
Zbroch. — W  w y n ik u  zw yc ię 
stwa boha te rsk ie j A rm ii Ra
dz ieck ie j nad faszystow skim i 
N iem cam i powstała Polska L u 
dowa, Polska w o lna  od k a p ita 
lis tycznego w yzysku  — Polska 
w  k tó re j rządzi ro b o tn ik  i  
chłop.

—  FSO —  m ó w i da le j tow .
-Zbroch je s t sym bolem  p rzy 
ja ź n i po lsko -  radz ieck ie j, bo 
w łaśn ie  Zw iązek Radziecki do
starcza nam  dokum entację  
techniczną oraz m aszyny i  u -  
rządzenia m echaniczne potrzeb
ne do uruchom ien ia  p ro d u k c ji 
samochodów.

—  Towarzysze p racy  —  m ów i 
na zakończenie tow . Zbroch. — 
P rzypa d ł nam w  udzia le w ie lk i 
zaszczyt wezwania całej k lasy 
robotn icze j, ch łopstw a 4 in te li
genc ji do uczczenia czynem 
p ro d u k c y jn y m  34 rocznicy Re
w o lu c ji P aździern ikow ej.

P rzem ów ienie sekretarza o r
gan izacji p a rty jn e j tow . Z b ro - 
cha, co chw ila  przeryw ane jest 
b u rz liw y m i oklaskam i. Co 
c h w ila  padają o k rz y k i na cześć

Z w iązku  Radzieckiego, na cześć 
P o lsk ie j Z jednoczonej P a r t ii 
Robotniczej.

D ługo skandu ją  zebran i „S ta 
lin ,  B ie ru t, P okó j“ .

*
—  Załoga dz ia łu  rem ontowego 

— m ó w i brygadzista  D u tkó w  
sk i — odda do eksp loatac ji 54 
dn i przed usta lonym  te rm inem  
szereg urządzeń p ro du kcy jnych  
P rzed term inow e w ykonan ie  
tych  prac pozw o li załodze w y 
dzia łu  rem ontow ego uzyskać w  
bieżącym  ro ku  dodatkow ą p ro 
dukc ję  w artośc i 4 m ilio n ó w  
200 tys ięcy zło tych.

Tow. D u tko w sk i w ym ien ia  
da le j zobowiązania poszczegól
nych brygad z w yd z ia łu  re -  
montowego, k tó re  znacznie 
przyspieszą m ontaż różnego ro 
dzaju urządzeń technicznych.

*

Z ab ie ra ją  głos Coraz to  n o w i 
m ówcy. Padają zobow iązania 
robo tn ików , brygadzistów , p ra 
cow n ikó w  technicznych oraz u - 
rzędników .

—  Jeszcze n ie  ta k  dawno 
nie  m ia łam  zawędu — m ów i 
tow . Jadw iga Szcżeblowska. — 
P racow ałam  p rzy  roznoszeniu 
kaw y . Na Żeran iu , p rzy  bu 
dow ie  FSO, nauczyłam  się 
pracy p rzy  betonach, dziś je 
stem przodow nicą p racy i  w y 
k w a lif ik o w a n y m  betoniarzem . 
T ak ich  kob ie t ja k  ja  jes t teraz 
w  Polsce Ludow e j w ie le . K o 
b ieta jes t obecnie pe łnopraw 
n ym  obywate lem , m a pełne 
praw a do n a u k i i  pracy.

W zyw am  was ko leża nk i z c a 
łego k ra ju  —  m ów i da le j tow . 
Szczeblowska —  do czynu paź
dziern ikow ego. W zyw am  was 
do wzm ożenia pokojowego w y 
s iłk u  w  w alce o p lan  6 -le tn i, 
p lan  rozw o ju  i  ro z k w itu  na -  
szej o jczyzny. W  im ie n iu  g ru 
p y  be ton ia rsk ie j G roczkow skie - 
go składam  zobow iązanie pod
wyższenia w yda jnośc i z 200 do 
267 procent.

Z eb ran i odpow iada ją  na sło
wa p rzodow n icy p racy tow . 
Szczeblowskie j go rącym i oklas
kam i.

„N iech  ży ją  walczące o po
k ó j ko b ie ty  po lsk ie “ , —  pada
ją  ok rzyk i.

, *
ZM P -ow iec R ostkow ski, m ło 

dy p rzodow n ik  pracy, w  im ie n iu  
Z M P -ow ców  za trudn ionych  w  
FSO, w zyw a m łodzież całego 
k ra ju  do socjalistycznego w spó ł
zaw odnictw a październikowego.

— M y  m łodzież za trudn iona 
w  w ydz ia le  rem on tow ym  FSO 
na Ż eran iu  —  m ów i tow . Rost
kow sk i —  uczcim y 34 rocznicę 
R e w o luc ji P aździe rn ikow e j 
zm ontowaniem  przez każdego z

nas ponad p lan  po 5 m e trów  
łańcucha do transp orte ró w  pod
wieszonych. Ja B enedykt Rost
kow sk i, zobow iązuję się w yko  -  
nać 250 procent p lanu  m iesięcz
nego.

*

W śród niebywałego entuz -  
jazm u zebranych pada ją coraz 
to  nowe zobow iązania: n a rz ę - 
dz iow n i, p ra cow n ikó w  technicz
nych, dz ia łów  ad m in is tra cy j -  
nych, budow lanych , e le k try  -  
ków , in s ta la to rów  i  w ie lu  in  -  
nych. W iele jes t zobowiązań in 
dyw idua lnych .

Poważne i  trudn e  do re a li -  
zac ji jes t zobowiązanie załogi 
FSO: „...u ruchom ić p rodukc ję  
54 dn i przed te rm in em  i  w ypuś
cić z taśm y p ierw szy samo
chód M -20 „W arszaw a“  w  
d n iu  7 lis topada, w  dn iu  34 
Rocznicy W ie lk ie j R e w o luc ji 
S oc ja lis tyczne j“ .

*
Z każdego zobowiązania ro 

b o tn ikó w  i  p racow n ików  FSO 
czy to m ówiącego o p rzed te r
m in ow ym  w yko na n iu  urządzeń 
technicznych, ob iektów  socja l
nych, czy też zobowiązań 
m ów iących o przeszkoleniu na 
fachow ców  n ie w y k w a lif ik o w a 
nych p racow n ików  —  przeb ija  
troska, głęboka troska o dobro 
naszego k ra ju , o przyspieszenie 
tem pa przebudow y i  rozbudowy 
k ra ju . I  chociaż zobowiązania 
są poważne i  n ie ła tw e  do w y 
konan ia załoga FSO n ie w ą tp li
w ie  zrea lizu je  je  z honorem .

ck
A p e l do w szystk ich  załóg ro 

botniczych, do wszystk ich ludz i 
p racy m iast i  w s i odczytu je  w  
im ie n iu  załogi FSO ob. Jan 
K orczew ski, be zpa rty jny  b ryg a 
dzista z dz ia łu  rem ontowego. 
Z eb ran i z uwagą i  w  skup ien iu  
s łucha ją apelu. Gorąco m a n i
fes tu je  załoga FSO swą radość, 
że p rzypad ł je j w  udzia le za
szczyt w ezwania lu d z i pracy 
całego k ra ju  do uczczenia 
wzm ożonym  w y s iłk ie m  p ro d u k 
cy jn y m  34 roczn icy W ie lk ie j 
S ocja listycznej R e w o luc ji Paź
dz ie rn ikow e j.

*
P iękne i  dum ne je s t to  zobo

w iązanie. P iękne i  dumne są 
zobow iązania w szystk ich  ludzi 
p racy pragnących pokoju, roz
w o ju  i  ro z k w itu  ojczyzny.

Załoga FSO p rzystąp iła  do 
czynu październikowego.

Daleko, do na jb a rdz ie j nawet 
od ległych zaką tków  naszego 
k ra ju  pobiegnie hasło załogi 
FSO: „W szyscy do współzawod 
n ic tw a  pracy na cześć W ie lk ie  
go P aźdz ie rn ika“ .

(iw a)

Społeczeństwo wielu 
miast entuzjastycznie 

witało żołnierzy 
powracających z obozów 

letnich
(f) 30 w rześnia b r. społeczeń

stwo szeregu m iast en tuz jas ty 
cznie w ita ło  żo łn ie rzy pow raca
jących z obozów le tn ich . M a
n ifes tacy jne  i  radosńe p o w ita 
n ia  k tó re  od by ły  się ostatn io w  
K rako w ie , Lu b lin ie , O lsztyn ie  
i  Z ie lone j Górze b y ły  wyrazem  
najściś le jszych w ięzów  łącząr 
cych naród po lsk i z jego Lu do 
w ym  W ojskiem .

Depesza CRZZ 
do Oiińlnochińskiej 

Federacji Pracy
(f) Z o ka z ji d ru g ie j rocznicy 

pow stan ia C h ińsk ie j R e pu b li
k i  Ludow e j, C e n tra lra  Rada 
Z w iązków  Zaw odow ych w ysto 
sowała do O gó lnochińskie j Fe
de rac ji P racy w  P ek in ie  depe
szę z serdecznym i pozdrow ie
n iam i.

(d) Zarząd G łów ny  Z w iązku  
Zaw. P raco w n ików  Żeglug i w y 
stosował w  im ie n iu  m arynarzy, 
ro b o tn ikó w  po rto w ych  i  ry b a 
kó w  lis t  do dokerów  ch ińsk ich .

Na straży wolności i pokoju

2 tysiące ton szlamu 
. dziennie wysyłają 
kopalnie wałbrzyskie 

do kotłowni całego kraju
(a) W y s iłk i palaczy ko tło w ych  

dążą do zm niejszenia zuży
cia węgla i zastąpienia droż
szych ga tunków  sortam i odpad
kow ym i.

M. in . w  setkach zakładów  
pracy palacze k o tło w i zam iast 
w artośc iow ych ga tunków  węgla 
zdo ła li zastosować w  dużych 
ilościach szlam w ęglow y, uw a
żany dotychczas za ca łkow ic ie  
n iep rzyda tny  odpad p ro d u k c ji 
kopalń. Zapotrzebowanie na 
szlam wzrosło ta k  bardzo, 
że kopa ln ie  w a łb rzysk ie  w y 
sy ła ją  ju ż  do k o tło w n i w  ca
łe j Polsce około 2.000 ton  szla
m u dziennie. Jest to  ilość odpo
w iada jąca dziennej p ro d u kc ji 
ko p a ln i ś redn ie j w ie lkości.

W  W arszaw ie o tw arta  została wystawa  
sztuki Chińskiej Republiki Ludowej

(f) W  dn iu  1 bm. w  M uzeum
N arodow ym  w  W arszaw ie od 
b y ło  się uroczyste o tw a rc ie  w y 
staw y sztuk i C h ińsk ie j R epub li
k i  Ludow e j. Na uroczystość 
p rz y b y li: członkow ie Rady Pań
stwa, w icem arszałek Sejmu. — 
B a rc iko w sk i i  d r  H e n ryk  K o 
łodz ie jsk i, członkow ie  Rządu 
R P z w iceprem ierem  K o rzyc - 
k im  na czele, przedstaw icie le  
K C  PZPR, s tro n n ic tw  p o litycz 
nych, K om ite tu  W spółpracy 
K u ltu ra ln e j z Zagranicą, orga
n iz a c ji społecznych oraz rep re 
zentanci św iata ku ltu ra ln e g o  i  
artystycznego.

Na o tw a rc iu  w ys taw y obecny 
b y ł ambasador C h ińsk ie j Repu
b l ik i  Ludo w e j Peng M in g -ch ih  
w ra z  z członkam i ambasady. 
W  uroczystości w z ię li udzia ł 
przedstaw icie le korpusu dyp lo 
matycznego ak re dy tow an i w  
W arszawie.

Otwierając wystawę, m in is te r 
Spraw Zagranicznych Stanisław 
Skrzeszewski podkreślił, że uro
czystość ta przypada w  drugą 
rocznicę utworzenia Chińskiej

R e p u b lik i Lu do w e j, k tó ra  pod 
przew odnictw em  M ao T se -tun - 
ga budu je  us tró j sp ra w ie d liw o 
ści społecznej, postępu i pokoju.

„C h in y  Ludow e — m ó w ił da
le j m in is te r Skrzeszewski — 
stanow ią dz is ia j decydującą si
łę na D a lek im  Wschodzie.

Nadejdzie czas, k ie d y  Ludo
w a R epub lika  Chińska usunie 
am erykańskie  m a rio n e tk i z 
Oderwanych jeszcze od m acie
rzy  terenów , Włączy odwiecznie 
ch ińską wyspę T a iw an  i  z rea li
zuje ca łkow ite  zjednoczenie 
C h in  pod w ładzą legalnego rzą
du chińskiego — Centralnego 
Rządu Ludowego C h ińsk ie j Re
p u b lik i Lu do w e j“ .

Kończąc, m in is te r Skrzeszew
ski w y ra z ił przekonanie, że w y 
stawa przyczyn i się do zaznajo
m ienia społeczeństwa po lsk ie
go z w ie lostronną twórczością 
artystyczną narodu chińskiego, 
a przez to samo do pogłębienia 

w iedzy o Chinach i dalszego roz
w o ju  i  wzm ocnienia przy jaźn i 
m iędzy naszym i narodam i.

Z  ko le i głos zabra ł ambasa

dor C h ińsk ie j R e p u b lik i L u d o 
w e j Peng M in g -ch ih . O świad 
czył on m. in . że obecnie o tw a r
ta w ystaw a jes t trzecią w ys ta 
wą now ych Chin zorganizowa 
ną w  Polsce w  ciągu ostatn ich 
p ięc iu  m iesięcy. „F a k t ten 
pow iedzia ł m ówca —  wskazuje, 
że głęboka p rzy jaźń  m iędzy na
rodem  ch ińsk im  i  po lsk im  oraz 
w ym iana  k u ltu ra ln a  m iędzy na
szym i na rodam i ro z w ija ją  się 
stale“ .

Am basador Peng M in g -c h ih  
podkreślił, że „w śró d  eksponatów 
w ys taw y są dzieła rep rezen tu ją 
ce sztukę sprzed 5 tysięcy lat.. 
Prace te są dziełem  ludu  ch iń 
skiego i prze jawem  jego m ą
drości. W  w arunkach rządów 
panów feuda lnych  dzieła te 
zna jdow a ły  się w  posiadaniu 
w ładców , a ry s to k ra c ji i  w ła ś c i
c ie li ziem skich. Dopiero po zw y
cięstw ie re w o lu c ji ch ińsk ie j, lud 
pracujący Ch in może ko rz y 
stać z tego cennego dziedzictwa 
— szanuje on to dziedzictwo i 
czerpie z tw órcze j m yś li swoich 
p rzodków “ .

(a) Spełniając obowiązek w  
stosunku do państwa, liczne gro
mady meldują o wykonaniu 
miesięcznych, a nawet i  rocz- 
nych planów sprzedaży zboża. 
Jednocześnie forma zbiorowych 
manifestacyjnych dostaw staje 
się coraz bardziej popularna.

Na k ilka  dni przed końcem 
września ok. 800 gromad w o j 
łódzkiego wykonało z nadw yż
ką miesięczny plan sprzedaży 
zboża. W tym  samym czasie 
całkowicie w ykonali swoje p la 
ny  wrześniowe chłopi pow ia tu  
piotrkowskiego i  pow ia tu  w ie 
luńskiego.

Plan wrześniowy w  woj. byd
goskim pierwsi wykonali chłopi 
P°w. mogileńskiego, przy czym
ro c z n T aw  Wykona.ł °  i uż P ^ n  w  woj. zielonogórskim

P°w. Gubin.
k a t o w ic k i  będzińskiego (woj.
katowickie) przekroczyli wrze-

C h ło p i dos ta rcza ją  zboże 
do  p u n k tó w  sku p u

śn iow y p lan sprzedaży zboża 
państwu o przeszło 40 procent, 
a gm ina B o b ro w n ik i na 100 dn i 
przed term inem  pierwsza w  w o
jew ództw ie  w yp e łn iła  swój ca
ło roczny p lan  sprzedaży zboża.

M an ifes tacy jne  zb iorow e do
staw y odbyw ają  się w  dziesią t
kach gm in. Zb io row ą dostawę 
w  ska li pow ia tow e j zorganizo
w a li w  tych dniach ch łop i pow. 
®ta^°ga rdzkiego, w o j. gdańskie, 
z. 40 grom ad w y ru szy ły  do 11 
punk tów  skupu d ług ie  ko lum ny 
przyb ranych zie len ię oraz ude
korow anych czerw onym i i  b ia 
ło -czerw onym i flag am i wozów, 
na ładowanych w o rka m i ' żyta, 
pszenicy i  jęczm ienia. W  ciągu 
jednego dnia ch łop i pow. staro
gardzkiego sprzedali państwu 
723 tony zboża.

W  w y n ik u  zb iorow ej sprzeda
ży, dokonanej z in ic ja ty w y  dz ia

łacza ZSCh, Fe liksa Najgebau- 
era, ch łop i grom ady Skąpa, 
pow. radomszczańskiego sprze
da li państw u o 300 q zboża w ię 
cej n iż p rze w id yw a ł plan.

Ponad 500 m an ifes tacy jnych  
odstaw zboża zorgan izow ały 
ostatn io Z M P -ow sk ie  brygady 
m łodzieżowe w  w oj. k ie leck im .

Nie wszędzie akcja skupu zbo
ża przebiega dostatecznie spraw
nie. W  woj. gdańskim najsłabiej 
przebiega skup w pow. e lb lą
skim wskutek niewłaściwego 
rozstawienia maszyn omłoto- 
wych oraz niedostatecznej w  
w ie lu  wypadkach aktywności 
aparatu gminnych rad, narodo
wych. W woj. wrocławskim 
znacznie poniżej planu przebie
ga skup zboża w pow. wałbrzy
skim. W  woj. bydgoskim słaby 
jest przebieg akcji skupu W po
wiecie świeckim.

100 tysięcy wagonów 
przetoczono bez awarii

Sukces brygady 
młodzieżowej 

ze stacji Szczakowa
(a) M łodzieżow a brygada m a

newrowa ze s tac ji ko le jo w e j w  
Szczakowej, w o j. krakow skie , 
odniosła p iękny sukces we 
w spó łzaw odn ictw ie  w  zakresie 
przetoczenia ja k  na jw iększe j 
liczby wagonów bez aw arii.

17 m łodych ko le ja rzy  szcza- 
kow skich, z brygadzistą H e n ry 
k iem  Lubaszkiepn na czele, w 
okresie od 1 czerwca do 20 w rze
śnia przetoczyło bez aw a rii 
100.000 wagonów.

Wszyscy członkow ie zw ycię
sk ie j brygady zostali nagrodze
n i książeczkam i oszczędnościo
w ym i z w k ładam i p ien iężnym i.

Konferencja czytelników 
gazety Wolność“

w Szczecinie
(f) Z in ic ja ty w y  re d a kc ji ga

zety „W olność“  i p rzy pomocy 
W ojewódzkiego Zarządu TPPR. 
cdb y ła się w Szczecinie p ie rw 
sza wojewódzka kon ferencja  
czy te ln ikó w  i  korespondentów 
gazety „W olność“ .

Delegacja młodzieży 
hinduskiej na Śląsku
(f) Na Śląsk p rzyby ła  13- 

osobowa delegacja robotn icze j i 
s tudenckie j m łodzieży h indus
k ie j.

Odczyt Tadeusza Brezy 
o wrażeniach z ZSRR
(f) W  poniedziałek, 1 paź

dz ie rn ika  odbył się w  W arsza
w ie  staran iem  koła T ow a rzy
stwa P rzy jaźn i Polsko -  Ra
dzieckie j p rzy Zw iązku L ite ra 
tów  Polskich odczyt Tadeusza 
Brezy o jego wrażeniach z 
ZSRR.

W  słoneczne przedpołudnie^ 
osta tn ie j n ied z ie li w rześnia , n ie 
przeliczone t łu m y  m ieszkańców
W arszaw y w y le g ły  na u lice  m ia 
sta.

Z od leg łych dz ie ln ic  s to licy  — 
z Żoliborza, W o li, Okęcia, M o 
ko tow a i  P rag i, z w zn ies ionych 
tw órczym  w ys iłk ie m  lu d u  w a r
szawskiego now ych os ied li na 
M ariensztacie, N ow ym  M ieście, 
M uranow ie , M łyn o w ie , M iro w ie , 
K ole, ze Śródm ieścia, P ow iś la  
i  Czerniakow a, ze S ta ró w k i i  
B ie lan  spłynęła ludzka  fa la  na 
rozleg ły, rozzłocony słońcem  po
godnej jes ien i p lac Reliksa 
Dzierżyńskiego.

Z a łopo ta ły  na w ie trze  czer
wone i  b ia ło -czerw one sztanda
ry , f la g i i  transparen ty .

Co postaw iło  na nog i pó ł 
m iasta w  ten  n iedz ie lny  po ra 
nek, w ypędz iło  z m ieszkań s tru 
dzonych ca ło tygodn iow ą, ciężką 
pracą rob o tn ików , rzem ieś ln i
ków , urzędn ików ?

Co nakazało ty m  ludz iom  
przerw ać zasłużony odpoczynek 
i  n iezm ierzonym  m row iem  w y 
pe łn ić  p lac i  u lice  skup ione w o 
k ó ł pom nika  w ie lk ieg o  rew o
luc jon is ty?

To zeb ra li się zewsząd z da
leka i  z b liska  w arszaw iacy — 
ż a r liw y  lu d  soc ja lis tyczne j sto
lic y  P o lsk i — aby w ita ć  po w ra 
cające z ćw iczeń le tn ic h  je d 
nos tk i warszawskiego ga rn izo
nu. To lu d  W arszaw y, boha te r
sk i lu d  W arszawy, k tó re j d z i
siejsza wolność zapłacona zo
stała o fia rn ą  k rw ią  żo łn ie rzy  
A rm ii R adzieckie j i  ludowego 
W ojska Polskiego, zebra ł się, by 
dać w yra z  uczuciom  d la  tego 
W ojska 1 d la  b ra te rs tw a  b ro n i 
wiążącego żołn ierza polskiego z 
żołnierzem  radzieck im .

B urza ok lasków  tow arzyszyła  
coraz to  now ym  oddzia łom  m a
szeru jącym  przez p lac i  n ie z li
czone pęk i kw ie c ia  sypa ły się na 
g łow y, na ręce, na ram iona  żo ł
n ierzy.

Jakież to  b y ły  uczucia, k tó 
ry m  tow arzyszyła  ta k  gojąca 
m an ifestac ja  zgrom adzonych na 
p lacu i  sąsiadujących z n im  u l i-

Stnnisłnw R. Dobrowolski
cach, w sp ina jących się na ru 
sztowania bu do w li, wznoszo
nych w  pobliżu, p rzyg lą da ją 
cych się uroczystości z dachów 
otaczających p lac dom ostw  i 
gm achów publicznych?

To lu d  W arszaw y w ita ł swo
je  narodowe w o jsko, k re w  
z k r w i j  kość z sw o je j kości — 
w o jsko, k tórego zadaniem  — 
ja k  i  nas tu  w szystk ich  — jest 
budować podstaw y trw a łe j n ie 
podległości narodu i  czuwać, 
aby n ik t  n ie  ośm ie lił się n a ru 
szyć w  czym ko lw ie k  tego, co 
m y wszyscy zb io ro w ym  w y s ił
k iem  budu jem y dla  powszech
nego szczęścia oraz rzeczyw i
stej w ie lkośc i narodu.

Trzeba było popatrzeć w  ja 
śniejące serdecznością twarze 
■tłumów.

•
Trzeba b y ło  zobaczyć uśm ie

chy na n ich  w idn ie jące. To w  
przem aszerowujących przez plac 
oficerach, podoficerach, żo łn ie
rzach w ita n o  tu  rzeczyw istych 
swoich synów —  dzieci ro b o tn i
kó w  i  ch łopów  związane jedną 
m yślą  i  je d n a k im i dążeniam i z 
ca łym  narodem .

N iedz ie lna m an ifes tac ja  by ła  
m an ifes tac ją  s iły . N ie  dlatego 
je dn ak  ty lk o , że błyszczała stalą 
żo łn ie rsk ich  bagnetów. Bagnet, 
za k tó ry m  nie  sto i zjednoczona 
z s iłą  zb ro jną  w o la  całego na
rodu, n ie  w a rt jes t nic. Bagnet, 
k tó ry  ja k  w  państwach k a p ita 
listycznego uc isku może być 
w ym ie rzony  w  p iers i własnego 
narodu, obrócony przeciw  jego 
w łasnym  na jżyw o tn ie jszym  in 
teresom, budzi ty lk o  wzgardę 
i  n ienaw iść narodu.

Niedzielna manifestacja w a r
szawska była manifestacją nie
złomnej s iły  narodu dlatego, że 
była gorącym żarliw ym  w yra 
zem jedności narodu i jego siły 
zbrojnej — wyrazem powszech
nej w o li narodu przeciwstawie

n ia  się planom  im p e ria lis ty c z 
nych aw a n tu rn ikó w  zakłócenia 
naszej w ie lk ie j pokojow e j p ra 
cy d la  wspólnego dobra.

K ie dy  przez plac Feliksa 
Dzierżyńskiego przem aszerowy- 
w a ły  karne szeregi jednostek 
warszawskiego garnizonu na
w et m ało bys try  obserw ator 
m ógł bez tru d u  wyczytać ze 
spojrzeń żo łn ierzy ja k  i z oczu 
w ype łn ia jących  " plac tłum ó w  
warszawskiego ludu, że to me 
szeregi ćwiczone dla  niesienia 
w o jenne j pożogi w  granice in 
nych narodów, ale potężna siła 
pokój m iłu jącego narodu, siła 
tym  potężniejsza, że zjednoczo 
na zarazem z pokojową, n ie 
złomną wolą setek m ilion ów  
lu d z i na ca łym  świecie.

M ó w iły  o ty m  żo łn iersk ie  
spojrzenia, m ó w iły  wznoszone 
przez w ielo tysięczne t łu m y  o- 
k rz y k i na cześć tego nowego 
d la  socja lizm u w ychow yw anego 
w o jska i jego dowódców, na cześć 
niezłomnego b ra te rs tw a  b ro n i i  
najpotężnie jszą a rm ią  na św ie
cie — A rm ią  Radziecką i  je j 
w ie lk iego genialnego wodza 
S ta lina , m ó w ił wreszcie o tym  
wysoko nad placem i  tłum am i 
w yn ies iony pom nik  Feliksa 
Dzierżyńskiego.

N apisy na transparentach m ó
w iły  przede w szystk im  o po
ko ju , o w o li narodu polskiego 
zachowania tego poko ju  —  w ię 
cej, m ó w iły  o zdecydowanej na
szej w o li w yw alczen ia  potrzeb
nego nam  poko ju  w b rew  i  na 
przekór jego gw ałc ic ie lom  — a- 
m erykańsk im  im peria lis tom .

I  wszyscy zgrom adzeni na n ie 
dz ie lne j uroczystości pow itan ia  
żo łn ie rzy  naszych pow raca ją
cych z ćw iczeń dobrze zdaw ali 
sobie sprawę, że wysoka w a r
tość m ora lna i techniczna W o j
ska Polskiego jes t jedną z g łó w 
nych ręko jm i zabezpieczenia so
bie przez naród poko ju  — ta 
ką samą ja k  i nasza o fia rna 
praca nad gospodarczym d źw i

gnięciem  k ra ju , nasze soc ja lis ty 
czne b u d o w n ic tw a

Dlatego też warszaw iacy szli 
w itać  w o js k a  niosąc upom ink i 
d ia  tych żo łn ie rzy, k tó rzy  ch lu b 
nie  w y ró ż n ili się w  pracy szko
len iow e j — n ieś li je , aby uczcić 
ta k  samo ja k  czcimy i w y ró ż 
n iam y najlepszych spośród bu
downiczych socjalizm u, przo
dow n ików  pracy i  rac jona liza to 
rów .

O ni to bow iem  — jedn i i d ru 
dzy — tdą w  pierwszych szere
gach budow niczych naszej n ie 
podległości, naszej w ie lkości i  
powszechnego dla nas szczęścia.

0  ich przede w szystk im  i nasz 
w spólny powszechny w ys iłek  
muszą się rozb ić  i ro zb ija ją  
się w szelk ie napastnicze zaku
sy kap ita lis tycznych  rabusiów , 
zbrodn iarzy w o jennych, u rę ka - 
w iczn ionych m orderców  kob ie t i  
dzieci, am erykańskich spadko
b ierców  h itle row sk iego  barba
rzyństwa.

Ta wspólna nasza praca na
tchn iona jednością naszych m y
ś li i dążeń stoi na straży naszej 
wolności i  pokoju.

1 tak i, a nie in n y  b y ł sens n ie 
dz ie lne j uroczystości pow itan ia  
żo łn ierzy w racających z ćwiczeń 
przez lu d  warszawski.

W  niedzielę na placu D z ie r
żyńskiego m ó w ił lud  W arszawy 
do tych spośród siebie, k tó rych  
obarczył bezpośrednią troską o 
obronę i  całość ojczyzny — do 
żo łn ie rzy ludowego W ojska P o l
skiego:

—  Pracu jem y. B udu jem y. 
Dźw igam y z ru in  dawne piękno 
i tw o rzym y nowe. W znosim y 
dom y, pałace, fa b ry k i, po m n ik i 
i dom y k u ltu ry . 'S trzeżcie tego 
wszystkiego ja k  źren icy oka. To 
nasze.

I  odpow iada li lu d o w i żo łn ie
rze:

— P racu jc ie  spokojnie. W zno
ście W arszawę piękn iejszą niż 
k ie dyko lw ie k  dotąd. B udu jc ie  
Polskę wspanialszą niż k ie d y 
ko lw ie k  dotąd. M y  pracu jem y 
z wam i. Czuwam y.

Ponad m ilion ton cukru w yprodukują  
cukrow nie w legorocznej kam panii

W ywiad z wicem inistrem  Inż. Krzyżanowskim
(d) W  zw iązku z rozpoczęciem 

kam pan ii cukrow n icze j w icem i
n is te r P rzem ysłu Rolnego i  Spo
żywczego inż. K rzyżanow ski, 
u d z ie lił red ak to ro w i gospodar
czemu P A P  w yw iad u , w  k tó ry m  
om ó w ił na jważnie jsze zadania 
oraz m ożliwości tegorocznej 
kam pan ii cukrow n icze j.

Druga kam pania c u k ro w n i
cza P lanu 6-le tn iego — m ów i 
w icem in is te r K rzyżanow ski — 
została rozpoczęta. S taw ia ona 
poważne zadania zarówno przed 
rob o tn ikam i przem ysłu cu k ro w 
niczego, ja k  i przed p lan ta to ra 
m i buraka cukrowego.

Po cuk ro w n i Przeworsk, k tó 
ra rozpoczęła kam panię 29 w rze
śnia, w  dn iu  1 październ ika br. 
ruszyła cukrow n ia  Rejowiec, 
następnie ruszy K lem ensów  w  
okręgu lube lsk im , a później 
K raśn ik , M a ła  Wieś, M icha łów  
i inne cukrow n ie  okręgów w a r
szawskiego i  lubelskiego. Cu
k ro w n ie  okręgu poznańskiego, 
pom orskiego i  Z iem  Odzyska
nych ruszą do 10 październ i
ka br.

W  końcu m iesiąca rozpocznie

pracę nowowybudowana cu
k row n ia  Sokołów. Tegoroczna 
kam pania cukrow nicza zakoń
czyć się w inna  oko ło 20 g ru d 
nia.

P lan kam p an ii p rzew idu je  
dalsze podwyższenie p ro du kc ji 
w  stosunku do roku  ubiegłego. 
C u krow n ic tw o  da k ra jo w i w 
tegorocznej kam pan ii ponad 
1 m ilio n  ton cukru .

P lan ta to rzy  buraka cukrow e
go, od k tó rych  w  poważnym  
stopniu zależy przebieg kam pa
n ii, po w in n i ja k  na js ta rann ie j 
przeprowadzić w y k o p k i bu ra 
ków . M usi być podjęta bez
względna w a lka  ze s tra tam i su
rowca, od c h w ili w ykopu  b u ra 
ka aż do jego przerobu. Obo
w iązu je  to zarówno p lan ta to rów  
ja k  i  załogi cukrow n i. P lan ta to 
rzy  w in n i s tarannie ogław iać 
b u ra k i i te rm inow o dostarczać 
je  do cukrow n i. B u ra k i m u
szą być w łaśc iw ie  kopcowane 
zarówno przez p lan ta to rów  ja k  
i  przez cukrownie.

Załog i cu k ro w n i są p rzygo to 
wane do kam pan ii. Ruch 
w spółzaw odnictw a ro zw ija  się

coraz szerzej. Za łog i cu k ro w n i 
prowadzą w a lkę  o ja k  najniższe 
s tra ty  przerobowe cukru , czego 
w yrazem  jest podjęcie w ie lu  
zobowiązań. Rozwinęła się ró w 
nież szeroko akcja  oszczędno
ści. K on kre tne  zobowiązania 
podejm owane w  dziedzin ie o- 
szczędności węgla i  m a te ria łó w  
pomocniczych pow inny  dać w  
bieżącej kam p an ii dalsze obn i
żenie no rm  zużycia, co w  kon
sekw encji przyn iesie  znaczne 
obniżenie kosztów w łasnych 
p ro du kc ji.

C u krow n ic tw o  jest organicz
nie  związane z ro ln ic tw e m  — 
kończy w icem in is te r K rzyża 
now sk i — i  ty lk o  ścisła w spół
praca rob o tn ików  i ch łopów - 
p lan ta to rów  zapewni sprawne 
i  oszczędne przeprowadzenie 
kam pan ii. Ta współpraca, będą
ca w yrazem  pogłębiającego się 
sojuszu robotn iczo -  chłopskiego 
je ś li będzie dobrze po ję ta i  na
leżycie zrealizowana, przyn iesie 
k ra jo w i dalszą zwyżkę p ro d u k 
c j i  cukru , a tym  sam ym  pod
niesie roczną konsum eję cu k ru  
na jednego mieszkańca.

IS n  m a r g in e s i e

K łopoty z celem
A m eryka ńsk i ad m ira ł Carney, 

k tó ry  w  ram ach paktu  Sktlan 
tyckiego został dowódcą a rm ii 
w łosk ie j, w  w yw iadz ie  udzie
lonym  tygo dn ikow i „U S  News 
and W orld  R eport" raczył w y 
powiedzieć swoje uw ag i na te 
m at w o jsk  w łoskich .

„W łos i — pow iedzia ł z w dz ię 
k iem  hand larza n iew o ln ików  —  
...są nawet n iez łym i ro b o tn ika 
m i... Na r in g u  i w  czasie w o jn y  
walczą Jak dz ik ie  zwierzęta... 
Trzeba im  je dyn ie  dać dobre 
dowództwo i cel, d la  jak iego 
się m ają bić..."

K om p lem ent o „d z ik ic h  zw ie 
rzętach" m ógłby am erykańsk i 
ad m ira ł przyczepić raczej żołda
kom  am erykańsk im  w  K orc i, 
m ordercom  dzieci i  , kob ie t. 
...Choć w łaśc iw ie  n ie  należy 
obrażać zw ierząt, k tó re  tu  n ic  
nie z a w in iły .

Jeśli chodzi o „Cel", k tó ry , 
zdaniem pana adm ira ła  trzeba 
dać w łosk im  żołnierzom , aby 
słę dobrze b ill,  to nastręczy on 
n ie ja k ie  trudnośc i: bo je d yn y  
rzeczyw isty cel, k tó ry  ma on 
zam iar postaw ić żołn ierzom  
w łosk im  — bezrobotnym  z za
m ykanych fa b ry k , bezro lnym  i  
m a ło ro lnym  chłopom  to zw ię 
kszenie zysków m onopoli USA.

N iew ie le  zatem pociechy bę
dzie m ia ł pan ad m ira ł z w e r
bunku tych żołn ierzy. RA

Światowa Federacja Towarzystw Przyjaciół ONZ 
— narzędziem imperializmu amerykańskiego

S zyb ko  pos tępu je  b u d o w a  
k o le i e le k try c z n e j G d a ń sk  —  G d y n ia

l l̂art 6-Ietni rozwiąże całkowicie trudny problem uspraw
nienia połączeń komunikacyjnych na trasie Gdańsk —
Gdynia.

Rozbudowa po rtó w  w  obu 
tych  m iastach, stanow iących w 
c h w ili obecnej zw artą  całość, 
w ym agała nowoczesnych lin i i  
kom u n ikacy jn ych  na zapleczu 
zespołu portowego. P rob lem  ten 
rozw iąże ko le j e lektryczna na 
tras ie  G dańsk-G dyn ia  oraz no
wa autostrada.

B udow a tra k c ji e lek tryczne j

postępuje stale naprzód. Na 
p ierw szym  odcinku, t j.  m iędzy 
śródmieściem Gdańska a O li
wą. gdzie położone ju ż  zostały 
nowe to ry . obecnie trw a ją  p ra 
ce przy zam ocowywaniu słupów 
przewodow ych i  podwieszaniu 
sieci. B rygady  torow e posuwa
ją  się obecnie z O liw y  w  k ie 
ru n k u  Sopotu, uk łada jąc w  cią

gu dn ia  przecię tn ie po 150 m e
tró w  bieżących nowych torów .

D w uk ie run kow a  autostrada 
m iędzy G dyn ią  a Gdańskiem, 
o dw u  szerokich jezdniach, na
leżeć będzie do najnowocześ
n ie jszych w  całej Polsce. B u 
downiczow ie autostrady od
da li ju ż  do uży tku  now ow ybu - 
dowany odcinek O rłow o-S opot 
oraz w yb ud ow a li drugą jezdnię 
poprzez Wrzeszcz, poszerzając 
znacznie u licę  G runw aldzką, 
będącą w  te j c h w ili centra lną 
a rte rią  Gdańska.

W  dniach 24 — 31 s ierpn ia 
br. obradowała w  Sztokholm ie 
6 Sesja Ś w ia tow e j Federacji 
T ow arzystw  ONZ. Sesja ta una
oczniła fa k t, że pod presją ame
rykań sk ich  podżegaczy w o jen 
nych Federacja s ta je  się pow o l
nym  ins trum en tem  w  ich  rę 
kach.

W  obradach 6 Sesji bra ła  
udzia ł delegacja Polskiego To
w arzystw a P rzy jac ió ł O NZ w 
osobach: pro f. Józefa C hałasiń- 
skiego, rek to ra  U n iw e rsy te tu  
Łódzkiego; A leksandra Juszkie- 
w icza, sekretarza generalnego 
Z S L  i red. Tadeusza Perła. De
legacja polska p rzyby ła  na 
zjazd ożyw iona w o lą  k o n s tru k 
ty w n e j w spółp racy m iędzyna 
rodow ej i  ob rony pokoju.

N ie b ra k  by ło  p rzy  o tw a rc iu  
Sesji d e k la ra c ji na tem at po
zy tyw n e j ro li, ja ką  może ode
grać Federacja w  stosunkach 
„pom iędzy Wschodem a Zacho
dem“ , lecz na tychm iast okaza
ło się, że zasada m echanicznej 
większości, posłusznej d y k ta to w i 
am erykańskiem u — k tó ra  ja k  
w iadom o stosowana jest na fo 
rum  O N Z — zna jdu je  rów nież 
zastosowanie na obradach Fe
deracji. P ro je k ty  rezo luc ji, 
zm ierzające do um ocnienia po
ko ju , przedstaw iane przez de
legacje k ra jó w  dem okrac ji lu do 
w e j (Czechosłowacja, W ęgry,

Polska) b y ły  autom atycznie g i
lo tynow ane przez reakcy jną  
większość delegatów.

T ak się sta ło  z rezo luc ją  cze
chosłowacką, dom agającą się 
poparcia p ropozyc ji J. M a lik a  
w  spraw ie zaprzestania ognia w  
K ore i. Reakcyjna większość Fe
de rac ji Odrzuciła tę słuszną re 
zolucję i uch w a liła  w łasny tekst, 
wychodzący z absurdalnego za
łożenia „a g re s ji“  północnej K o 
rei. Rezolucję czechosłowacką 
poparł w  sw ym  przem ów ien iu 
w iceprzewodniczący Polskiego 
Zrzeszenia P rzy ja c ió ł ONZ, po
seł ' A leksander Juszkiew icz. 
Zdem askował on przy te j o ka z ji 
am erykańską agresję p rzeciw ko 
K ore i, k tó rą  d la  „u s p ra w ie d li
w ien ia “  zb rodn i p rz y k ry w a  się 
bezprawnie i  cyn iczn ie  płasz
czykiem  ONZ. G łów nym  adw o
katem  im p eria lis tycznych  pod
żegaczy w o jennych  b y ł fra n cu 
sk i „soc ja lis ta " G rum bach, k tó 
ry  czyn ił w szelk ie w y s iłk i,  aby 
zasłużyć na pochw ałę ze s tro 
ny swych anglo -  am erykań
skich mocodawców.

W ystąpien ia  de legacji k ra jó w  
dem okrac ji ludow e j, k tó re  w  
dyskus ji nad sprawą K o re i zde
m askow a ły p o lity k ę  agresji i 
zbrodni, prowadzoną przez im pe
r ia liz m  am erykański, nie poszły 
w  sm ak rea kcy jn ym  przedsta
w ic ie lom  T ow arzystw  z k ra jó w

Tadeusz Perl

im peria lis tycznych . D latego też
—  pod pre tekstem  b ra ku  czasu
— zd ję to  z porządku dzienne
go obrad fig u ru ją ce  na n im  tak 
ważne sprawy, ja k  sprawa de
f in ic j i  ag res ji i  obrony pokoju, 
aby n ie  dopuścić do dyskus ji 
nad n im i.

A le  to  n ie  wszystko. Reak
cy jn a  większość Federacji na 
rozkaz de legacji am erykańsk ie j 
dopuściła się ak tu  w y b itn ie  
prowokacyjnego, proponu jąc 
p rzy jęc ie  do Federacji tzw . T o
w arzystw a P rzy ja c ió ł ONZ 
K o re i po łudn iow e j. Jasną jest 
rzeczą, że w  K o re i po łudn iow e j, 
pozostającej pod okupacją sol- 
dateski am erykańsk ie j i  ży ją 
cej w  w arunkach  straszliwego 
te rro ru  n ie  może być m ow y o 
ja k ie jk o lw ie k  swobodzie zrze
szania się i  w yrażan ia  w o li lu d 
ności. D la nieszczęśliwej ludno 
ści K o re i zhańbiony sztandar 
ONZ, pod osłoną k tórego doko
nyw ane są po tw orne zbrodnie 
in te rw e n tó w  am erykańskich , 
oznacza jedyn ie  zniszczenia, 
c ie rp ien ie  i śmierć. Tzw. Tow a
rzystw o P rzy ja c ió ł O NZ K o 
re i po łudn iow e j reprezentu je  je 
dyn ie  bandę Iisynm anow skich 
zbrodn iarzy  na żołdzie im pe
r ia liz m u  am erykańskiego.

W ysuw a jąc powyższe a rg u 
m enty delegat po lsk i podkre
ś lił,  że p rzy jęc ie  Tow arzystw a 
K o re i po łudn iow ej będzie uw a
żane n ie w ą tp liw ie  przez człon
kó w  zrzeszeń z k ra jó w  demo
k ra c ji ludow e j i  dem okra tycz
nych członków  zrzeszeń k ra jó w  
kap ita lis tycznych  za a k t w ro g i 
poko jow i, za ak t m ający po- 
prźeć agresję am erykańską w  
K o re i i  postaw i pod znakiem  
zapytania dalsze uczestniczenie 
dem okratycznych zrzeszeń w  ło 
nie Federacji.

W yb itn ie  agresywne s tanow i
sko popleczników  p o lity k i tru  
m anow skie j spotkało się ze 
sprzeciwem  tych delegatów, k tó 
rzy  lic z y li się z op in ią  człon
ków  zrzeszeń swych k ra jó w . 1 
tak  s tw ie rdz ić  należy, że oprócz 
de legacji k ra jó w  dem okrac ji lu 
dow ej, k tó re  głosowały prze
c iw ko  przy jęc iu  „zrzeszenia“  z 
ła sk i am erykańskiego w y w ia 
du, 6 de legacji w strzym ało  się 
od głosu (Szwecja, Norwegia, 
Dania, A us tria , A us tra lia , Pa
kistan), da jąc bodaj w  tak  po
łow iczne j postaci w yraz p ro te 
stu przeciw ko dyk tandu  ame
rykańskiem u.

Jest rzeczą znamienną, że na
w et praw icow a prasa szwedzka 
w idz ia ła  się zmuszoną z uzna
niem  podkreślić  to stanow isko 
k ra jó w  skandynaw skich. Poko

jow a wola społeczeństwa szwe
dzkiego u ja w n iła  się do b itn ie  
na publicznym  w iecu w  S ztok
ho lm ie  zorganizow anym  przez 
Szwedzkie Tow arzystw o P rzy ja 
c ió ł ONZ. Na wiecu tym  w y 
s tąp ił rów nież przewodniczący 
de legacji po lsk ie j, re k to r Cha- 
łasiński. W  przem ów ien iu sw ym  
re k to r C hałasiński po dkre ś lił 
n iezłom ną wolę poko ju  narodu 
polskiego, po tęp ił zbrodniczą 
propagandę w o jenną prowadzo
ną w  k ra jach  im peria lis tycz
nych, oraz wskazał, że re m ilita -  
ryzacja  N iem iec zachodnich sta
no w i zbrodnię p rzeciw ko ludz
kości i ku ltu rze . W  zakończeniu 
swego przem ówienia p ro f Cha
łas ińsk i s tw ie rdz ił, że zawarcie 
paktu  pięciu m ocarstw  zapew
n i pokój, pozwoli na rozb ro je 
nie i  um oż liw i ONZ pow ró t do 
je j norm alnego funkc jonow an ia . 
P rzem ówienie pro f. C ha łas iń - 
skiego spotkało się z gorącym  
przy jęc iem  zebranej publiczno
ści szwedzkiej.

Konsekw entn ie  pokojow a po
stawa delegacji k ra jó w  demo
k ra c ji lu do w e j p rzyczyn iła  się 
do zdemaskowania oblicza reak
cyjnego k ie row n ic tw a  Federa
c ji. N ie ulega w ą tp liw ośc i, że 
dem okratyczne zrzeszenia zajmą 
zdecydowaną postawę wobec 
organ izacji pozostającej na u - 
sługach am erykańskich podże
gaczy wojennych.
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Słowa, które przyświecają nam w pracy
R obotn icy PGR w  Sobótce 

(pow. O strów  W lkp.) na je d 
ne j z narad w ytw órczych  om ó
w il i  te rm in  prac jesiennych 
P rze ka lku lo w a li. zm ie rzy li sw o
je  s iły  i  postanow ili skrócić 
te rm in  przeprowadzenia za - 
s iewów jesiennych o trzy  dn i 
Poszczególne g rupy  wezwały 
sie wza jem nie do współzawod
n ic tw a.

D zięk i dobrze obm yślanej 
j  zharm on izow anej pracy, dzię
k i  w spó łzaw odn ictw u i w y s ił
k o w i całego ko le k tyw u  ro 
botniczego, cel osiągnięto. T e r
m in  zasiewów skrócono n;e 
o t rz y  dn i lecz o sześć — za 
kończono siewy na wszystkich 
polach 24- września b r P o 
szczególni rob o tn icy  osiągnę

l i  od 110 do 130 procent n o r
my dziennej.

P rzy  w ykopkach obecnie 
rów nież trw a  W spółzawod
n ic tw o  pracy. W yróżn ia ją  się 
zdecydowanie W anda L ip iń 
ska i  Teresa W iśniewska, w y 
konujące 130 — 134 procent 
dziennie.

S ta ram y się pracować coraz 
lep ie j i coraz w y d a jn ie j, sto
sując się do wskazań to w a 
rzysza B ie ru ta , w ypow iedz ia 
nych na ogólnopolskich dożyn
kach w  Poznan iu; „Czujność, 
zwartość i o fia rna , serdeczna 
praca dla Polski L u d o w e j — 
oto nasze hasło !“

ED W A R D  JU S Z C Z Y K  
Sobótka

Jak pies nad kością 
-  sffyTi nie zje i drugiemu nie da

Spółdzie ln ia  Spożyw ców  w 
G a rw o lin ie  prow adz i 34 p la 
ców ki, w  tym  20 s te p ó w , 3 
p iekarn ie , m asarnię, roz lew 
n ię  p iwa i  inne.

Na teren ie G arw o lin a  ,i po
w ia tu  is tn ie je  k ilk a  s ie rec iń - 
ców, szp ita li, burs szkolnych 
i  innych zakładów  z b io ro W - 
go żyw ienia. Z akłady te zm ie
szone są zaopatryw ać się w ' 
a r ty k u ły  spożywcze w  h u r to w 
n i C e n tra li Spożywczej w 
M iń sku  Maz. od leg łym  od 
G a rw o lin a  o 70 km , a od I re 
n y  o 120 km , ponieważ Spó ł
dz ie ln ia  Spożywców w  G ar
w o lin ie  i  Iren ie  n ie  m a loka iu  
na  hu rtow n ię .

Spółdzie ln ia  Spożywców w  
G arw o lin ie  zmuszona je s t spro
wadzać to w a ry  wagonam i.
Każdego m iesiąca w  ciągu 2-3 
d n i przychodzą w ie lk ie  ilośc i 
m ąki, cukru , kasz i  innych a r 
ty k u łó w , k tó re  składa się w  
różnych p iw n icach i  szopach

Tymczasem w  G arw o lin ie  
s to i puste odpow iedn ie po-

Nieuchwytnę druki
da ty  w y s y łk i n ie  m ożem y po

mieszczenie m agazynowe, gdzie, 
zm ieściłyby się to w a ry  dla za
opatrzenia całego pow ia tu.
Jest to m agazyn dawnego 
„S y n d y k a tu “ . O lo k a l ten ju ż  
rok  tem u ubiegała się Cen
tra la  Spożywcza w  M ińsku  
Maz., w  celu założenia tam  
podhurtow n i. N ieste ty  jednak 
dotychczas m im o ponagleń ze 
strony S pó łdz ie ln i Spożyw
ców  i  P rezyd ium  PRN loka l 
tśsi w  da lszym  ciągu świeci 
pus tkam i, a to w a ry  sprow a
dzane do spó łdz ie ln i w  G a rw o 
lin ie  niszczą się i psu ją w  p ro 
w izo rycznych  szopach i  k o m ó r
kach.

Jeśli C e n tra la , Spożywcza 
nie  m a zam iaru  w  k ró tk im  
czasie o tw o rzyć  tam  podhur
tow n i, niech się  zrzeknie p rzy 
dz ia łu  na ten  loka l, a w ó w 
czas m ie jscow a spółdzie ln ia  
w  G a rw o lin ie  w yko rzys ta  go 
ja k o  magazyn.

JO ZE F  FR A C Z 
G a rw o lin

Pierivsi w  przemyśle c iężk im

Załoga Fabryki Tarcz Ściernych w Grodzisku 
zwycięsko wykonała plan drugiego roku

sześciolatki

M in is te rs tw o  Z d ro w ia  rozpo
rządzeniem  z dn ia  12 lu tego 
1951 r. w p row adz iło  do nży tku  
służbowego w o jew ódzkich  i  po
w ia tow ych  S tac ji Pogotow ia 
R atunkowego nowe form ularze . 
W  dn iu  6 m arca br. podano 
nam  adres C e n tra li D ruków , 
k tó ra  nas będzie w  te  fo rm u la 
rze zaopatryw ała.

Wobec tego w  dn iu  22 m arca 
b r. w ys ła liśm y do C e n tra li D ru 
kó w  A d m in is tra c ji Pub licznej 
w  W arszaw ie (u l Dobra n r  281 
zam ówienie na te d ru k i. W 
dn iu  27 marca 1951 r  o trzym a- 
liśm v  odoowiedż. abyśm y zw ró 
c i l i  "sie do oddzia łu C e n tra li w  
K ra ko w ie  Zastosowaliśm y się 
do te j wskazów ki i  po osobi
s tym  zbadaniu m ożliwości na- 
bvc ia  d ru ków  w oddziale k ra 
kow sk im  C en tra li, z łoży liśm y 
w  dn iu  10 I V  br. zam ówienie 
na d ru k i.

K ra ko w sk i O ddzia ł D ru ków  
zaw iadom ił nas, „że w praw dzie

dać“ .
Z „W y d a w n ic tw a  K o m u n ik a 

cyjnego“  dow iedz ie liśm y się, 
że k o lp o rta ż  d ru k ó w  akcyden
sowych ob ję ta  z dn iem  1 m a
ja  br. C en tra la  D ru ków , a 
zam ów ienia należy k ie row ać 
do Łodzi u l. A n d rz e ja  S truga 
63.

I  dn ia  15 V  b r. sk ie row a liśm y 
zam ówienie pod ty m  adresem, 
a dn ia  26 V  b r. po na g liliśm y  
w ysy łkę  d ruków . G dy m im o 
dw uk ro tn ych  te le fon icznych  in 
te rw e nc ji. d ru k i n ie  nadchodzi
ły . posła liśm y do Ło dz i w  dn iu  
U  V I b r ponowne zam ówienie. 
W  d n iu  22 V I br. p ro s iliśm y  je 
szcze raz o po tra k tow a n ie  za
m ów ien ia  ja ko  spraw y w y ją t
kow a p ilne j.

W idocznie uznano tę sprawę 
za rzeczyw iście w y ją tk o w o  p i l
na. bo dnia 28 V I b r. nadesłała 
ńam  C entra la  W ydaw nicza D ru 
kó w  w  Łodzi następującą od
powiedź „Z aw iada m ia m y, że

Grodzisk, 28 w rześnia 1951 ro 
ku, godz 8.50.

Do gabinetu naczelnego dy 
rek to ra  F a b ryk i Tarcz Ścier
nych tow . K azim ierczaka w cho
dzi delegacja robo tn ików . Na 
tw arzach m a lu je  się radość i 
szczęście. Przewodniczący rady 
zakładowej tow. Danisiew icz 
m eldu je  o w ype łn ien iu  przez 
załogę F a b ryk i Tarcz Ściernych 
zobowiązania produkcyjnego. 
„Roczny p lan p ro d u k c ji w a rto 
ściowy i asortym entow y w y k o 
na liśm y w  ciągu 9 m iesięcy, a 
w ięc na 3 miesiące przed te rm i
nem “  — padają mocne słowa z 
ust tow . Danisiew icza. D rug i 
rok  sześciolatki w yko n a li robo t
n icy  F a b ry k i Tarcz Ściernych 
ja ko  p ie rw s i w  przem yśle cięż
k im .

Przed 9 miesiącami
Przed 9 m iesiącam i — na po

czątku stycznia br. zebrał się 
personel techniczny fa b ry k i 
wspóln ie  z dyrekc ją , ak tyw em  
pa rty jn ym , zw iązkow ym  i 
p rzedstaw ic ie lam i załogi w  celu 
przedysku tow an ia  p lanu  p ro 
dukcyjnego.

W ydaw ało  się wówczas, że 
p lan jest za w ysok i i  n ie rea lny, 
w  po rów nan iu  ze stanem tech
n icznym  urządzeń i  m oż liw o 
ściam i p ro d u kcy jn ym i. Po g łęb
szym jednak przeanalizow aniu 
m ożliw ości wprow adzenia pew 
nych uspraw nień w  pracy i sa
m ym  procesie p ro du kcy jnym , 
załoga uznała plan za rea lny. 
P lan obow iązyw ał. Trzeba było  
teraz znaleźć d rog i i m etody 
prący, by p lany miesięczne w y 
konać system atycznie, począw
szy od stycznia.

W a lk a  z czase m
Zwrócono przede w szystk im  

uwagę na w łaściw e rozstaw ienie 
ludzi. W w y n ik u  tego zm n ie j
szono zespoły produkcyjne . I  tak

z dz ia łu  fo rm ow an ia  zabrano 2 
ludz i, z pakow ni 5, z papierów  
ściernych 4. s to la rn i i m łyna  po 
2 i sk ie row ano ich do innych 
prac.

Z m iany organ izacyjne i w zrost 
w yda jności pracy w zespołach 
form ow an ia , wstępnej ob róbki 
i prasowania u ja w n ił, że w  fa 
bryce is tn ie je  wąskie gard ło  w 
postaci zbyt m ałe j przepustowo
ści pieców ceram icznych.

D zięk i usp raw n ien iu  procesu 
technologicznego przy wygasza
n iu  pieca skrócono czas w ypa łu  
o 4 do 6 dn i. P ozw oliło  to na 
bardzo znaczne zwiększenie 
przepustowości pieców czyn
nych.

P lan za I  k w a r ta ł 1951 r. w y 
konano ju ż  w  115 procentach, 
co by ło  n ie w ą tp liw ie  poważnym  
sukcesem.

Zobowiązania produkcyjne 
siłą napędową

W alką  załogi o p lan k ie row a 
ła sprężyście podstawowa orga
n izacja  p a rty jn a  wspóln ie  z 
radą zakładową. G rupy  p a r ty j
ne i zw iązkowe, ag ita to rzy  pa r
ty jn i a wśród n ich tow . F ilip ia k , 
Jan Kora, Jan Perzyński, Jerzy 
Z ie liń sk i i in n i p o tra f ili m o b ili
zująco w p łynąć  na towarzyszy 
p a rty jn y c h  i  bezparty jnych.

Zobowiązania p rodukcy jne  
„m a jow e “  i „ lip c o w e “  przyczy
n iły  się w y b itn ie  do zw ycię
skiego w ykonan ia  planu. Dzięki 
n im  plan k w ie tn io w y  p rzekro 
czono o 20 procent, a w yko na 
nie zobowiązań lipcow ych  dało 
produkc ję  w artośc i 3,700 tys ię 
cy złotych ponad plan.

W  ramach czynu lipcowego 
załoga na „w łasną  odpow ie
dzialność“  w yrem ontow a ła , n ie
czynny od 12 la t. i przeznaczo
ny na w yburzen ie  piec. Remon
tu  i  pewnych zm ian k o n s tru k 

cy jnych  dokona li starzy p ra 
cow nicy tych Zakładów  tow 
M arc in  K u re k  — obecnie 
m is trz  dzia łu  ob róbk i ceram icz
nej, palacze Opalczyk i Stępień 
oraz ustaw iacz tow . A n to n i 
Zygier.

Inna grupa w  składzie ; tow. 
inż. Skoczylas, m is trz  Eug. F o ł
tyn  i tow  Danisiew icz. usp raw 
n iła  na dziale papierów  ścier
nych system ogrzewania przez 
co skróc iła  c y k l p ro d u kcy jn y  o 
37 procent.

Dzięki tem u uspraw nien iu  
agregat na tym  dziale czynny 
jest obecnie przez peine 8 go
dzin, a nie ja k  przedtem  je d y 
nie  przez 5.

Rośnie krzywa produkcji
D zięk i dokonan iu licznych  u - 

spraw nień p rodukcy jnych , za- 
ko rdow an iu  w szystkich opera
c ji, tak  w  działach p ro d u k c y j
nych, ja k  i pomocniczych, oraz 
socja listycznem u stosunkow i 
do pracy całej załogi rosła w  
górę k rzyw a  p ro du kc ji.

P lan za d ru g i k w a rta ł br. 
w ykonano ju ż  w  134 procen
tach, a za I I I  — w  162, w y k o 
nu jąc tym  samym plan roczny 
w  ciągu 9 m iesięcy i  rea lizu 
jąc  zobowiązania podjęte dla 
uczczenia 7 rocznicy PKW N .

Sukcesy p rodukcy jne  F a b ry 
k i Tarcz Ściernych — są w y 
n ik iem  ścisłej w spółpracy o r 
gan izacji p a rty jn e j, d y re k c ji o- 
raz rady zakładowej. W spółpra
ca ta oraz w ys iłek  całej zało
g i pozw o lił rów nież zm niejszyć 
koszty własne o 11,8 procent 
w  stosunku do planowanych. 
Równocześnie ze wzrostem  w y 
dajności pracy w zrosły  realne 
dochody rob o tn ików  o 16,2 p ro
centa.

W spółtw órcy zwycięskiego 
w ykonan ia  planu — p rzodow n i
cy pracy tow. Franciszka S trzę-

W  S T O L I C Y
Spotkanie młodzieży akademickiej stolicy 
z przedstawicielami Wojska Polskiego

Wykopki ziemniaków na polach PGR -  Obory
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o trzym a ł z C e n tra li zlecenie na ) b ra ku jących  d ru ków  me
w ydan ie  d ru kó w  lecz d ru kó w  
tych  nie posiada“  Odpowiedź 
tę  przekazaliśm y dnia 26 IV  br. 
C e n tra li w W arszaw ie pona
w ia ją c  prośbę o nadesłanie 
d ru kó w  koniecznych do pracy 
S tac ji Pogotow ia Na to  o trz y 
m aliśm y w  dn iu 12 V b r z 
C e n tra li D ru ków  zaw iadom ie
nie. że- „d ru k i zamówione 
przez Was będziemy rozsyłać 
na podstaw ie rozdzie ln ika M i
n is te rstw a Z drow ia . Obecnie 
są one w d ru k u  i  dokładne j

żerny W am wysłać, ponieważ 
nie  m am y w zo rów “ .

W  lipcu zw ró c iliśm y  się do 
C e n tra li W ydaw nicze j D ru kó w
_ W arszawa, u l. B ie lańska
n r  8.

N iestety, do dn ia  dzisiejszego 
nie  o trzym a liśm y  an i d ruków , 
ani. żadnej odpow iedzi, a brak 
k a r t  chorobowych u tru d n ia  nam 
pracę.

L . F IL IP O W IC Z
W oj. S tac ja  Pogotow ia 
R atunkowego, K ra k ó w

K ro p k i nad
RZECZYW ISTO ŚĆ

9*
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„M o n ika  Heissler, 3-le tn ia  có
reczka biednego robo tn ika  z 
Salzburga została, podobnie ja k  
19 innych  dzieci ubogich rod z i
ców, adoptoicana przez księcia 
B ernadotte i  w yw iez iona do

Szwecji. P raw dz iw a  b a jk a !"  —  
rozczula  się zachodn io -n iem iecki 
„M uenchner I llu s tr ie r te " .

A le  rodzice, k tó rzy , by u trz y 
mać swe dzieci p rzy życiu , zm u
szeni b y li na zawsze się ich w y 
rzec, w iedzą, że to  — niestety  — 
nie bajka... (k) F o to  C A F

S i r ,
' - ‘f * • y.-:*--
— B a ra n o w s k i

boszewska. tow. Jan Pyrzyński. 
Sylw ester M arkow sk i, Irena
Korach, czołow i tokarze Br 
Paciorkow ski, W acław Bara
nowski. Tadeusz Kora. pracow
n icy pakow ni i s to la rn i, pieców 
ceram icznych i prasow aln i — 
cała załoga F ab ryk i Tarcz
Ściernych czynem swym  do
w iodła. że św iadom ie buduje 
przyszłość swej Ludow ej O j
czyzny.

Dziś załoga grodzisk ie j Fa
b ry k i Tarcz Ściernych p roduku 
je nowego typu tarcze s z lifie r
skie o w iązan iu  bake litow ym , 
k tó re  dotychczas im p o rtow a liś 
m y z zagranicy, w kró tce  produ
kować będziemy w  nowobudu- 
jących się halach jeszcze w ię 
cej tarcz niż dotychczas.

Dzielna załoga z Grodziska 
skróciła rok  o 3 miesiące, w k ro 
czyła ju ż  w  trzec i rok  sześcio
la tk i, by jeszcze szybciej, ta 
n ie j i  lep ie j produkować, by 
pracą swą budować szczęśliwe 
lepsze życie.

JÓ ZEF K A R A C Z Y N S K I

K ro n ik a  k u l tu ra ln a  
Chińskiej  Repub l ik i  

Ludowej
W 70 RO CZNICĘ U R O D ZIN  

P IS A R Z A  C H IŃ S K IE G O  
LU  SIN

Z o ka z ji 70 rocznicy urodzin  
w ie lk iego  pisarza chińskiego L u  
Sin, prasa chińska zamieściła 
szereg a rty k u łó w  poświęconych 
jego życiu i  twórczości. Dzien
n ik  „W endżuibao“  w  a rty k u le  
w stępnym  pisze m. in .: „L u  S in 
n ien aw idz ii im p e ria lizm u  i  de
m askował p o lity k ę  jego służa l
ców. M iłośc ią  i czcią otaczał on 
ojczyznę socja lizm u — w ie lk i 
Zw iązek Radziecki“ . A r ty k u ł 
w zyw a masy pracujące C h in  
Ludow ych  do jeszcze s iln ie j
szego um ocnienia b ra te rsk ie j 
w ięzi ze Zw iązk iem  Radzieckim  
i narodam i całego św iata, w a l
czącym i o u trw a le n ie  poko ju  na 
ca łym  świecie..

W ZR A S TA  N A K Ł A D  
K S IĄ Ż E K  C H IŃ S K IC H

Nakładem  in s ty tu c ji w ydaw  
niczych w  Szanghaju ukazało 
się w  pierwszej po łow ie br. o 
170 procent w ięcej książek i 
czasopism niż w  I  półroczu roku 
ub. W  I półroczu br. zw iększo
no poważnie nakłady broszur 
popu la rno  -  naukow ych i cza
sopism poświęconych sy tuac ji 
m iędzynarodow ej. O grom ną po- 
czytnością cieszą się w  Szang
h a ju  u tw o ry  pisarzy radziec
k ich .

P E K IN  K S Z T A Ł C I
NO W YCH A K TO R Ó W

Jak podaje Agencja Nowych 
Chin. rząd C h ińsk ie j R epub lik i 
Ludow e j otacza tro s k liw ą  opie
ką ak to rów  film ow ych , ksz ta ł
cących się w  wyższej szkole f i l 
m ow ej w Pekinie. Szkoła ta po
siada obecnie dwa w yd z ia ły : 
ak to rsko - d ram atyczny i reży
sersko - techniczny.

W szkole w yśw ie tlane  są f i l 
my, nad k tó ry m i prowadzona 
jest następnie dyskusja. S tuden
ci uczą się w  ten sposób oceniać 
f ilm y  zarówno z punk tu  w idze
nia ich w artości a rtystyczne j 
ja k  i ideologicznej. O dw iedzają 
oni często fa b ry k i i wsie a n ie 
raz m ieszkają przez pewien 
czas wśród robo tn ików , aby po
znać ich życie i móc je  lep ie j 
odtwarzać na scenie i w  film ie .

Uczucia m iłości i p rzyw iąza 
nia, ja k im i darzy cały naród 
nasze Ludowe W ojsko, znalazły 
dob itny  w yraz w  czasie spotka
nia m łodzieży wyższych uczelni 
stołecznych z żo łn ierzam i ga r
nizonu warszawskiego, k tó re  od
było  się dnia 1 bm. w  a u li Po
lite c h n ik i W arszawskiej.

W spaniałe osia.gnięcia naszego 
wojska będą dla nas bodźcem 
do lepszej nauk i — pow iedzia ł 
m. in.. zagajając spotkanie, prze
wodniczący K o m !s ji O kręgowej 
Zrzeszenia S tudentów  Polskich 

Jakubczyk.
Obecność żołn ierzy na in a u 

g u ra c ji nowego roku akadem ic
kiego — po dkre ś lił p rzedstaw i
cie l W ojska m jr  Nieszyn — jest 
wyrazem  ścisłej w ięzi łączącej 
Ludow e W ojsko Polskie z całym  
narodem, z masami p racu jącym i 
m iast i wsi, z k tó rym i, podob
n i'-' ja k  w ojsko, m łodzież s tu 
dencka jest na jm ocn ie j zw iąza
na. Szczęście najszerszych mas 
ludow ych, zapewnienie im  w a
ru n kó w  poko jow e j pracy i  da l
szy ro z k w it naszej o jczyzny — 
oto ideały, k tó re  przyśw iecają 
żo łn ie rzow i w  jego codziennej

pracy szkolen iow ej, ja k  też i  
Wam — m łodzieży, w  czasie W a-. 
szej nauk i

V/ odpowiedzi zabrał głos w  
im ien iu  zebranej m łodzieży stu
dent Busko.

W naszej nauce — pow iedz ia ł 
on — obow iązuje has ło- R ów na j 
v ;w vż  do poziomu przodow ni
ków  Ludowego W ojska P o lsk ie
go, .wzorujących się na w spa
n ia łych  Osiągnięciach na jpotęż
niejszej w  świecie A rm ii Ra
dzieckie j. P rzyrzekam y W am. że 
z każdym  dniem  podnosić bę
dziemy swoje k w a lif ik a c je  d la  
dobra P o lsk i Ludow e j, d la  w a l
k i o p o kó f

W ie lka aula P o lite ch n ik i w y 
pełn iona młodzieżą rozb rzm ia ła  
burzą entuzjastycznych ok la 
sków i okrzyków . D ługo n ie  
m ilk n ą  skandowane o k rz y k i na 
cześć Prezydenta R. P- B o les ia- 
v .. B ie ru ta , M arsza łka P o lsk i 
Rokossowskiego i  W ie lk iego  
Chorążego P oko ju  Józefa 
Stalina.

Na zakończenie uroczystości 
odby ł się koncert w  w yko na n iu  
zespołu Dom u W ojska Polskie
go.

Ponad milion złotych wpłynęło 
do dnia 25 września na SFOS z terenu stolicy

W Miesiącu budow y W arsza
w y  pracow nicy i a rtyśc i tea trów  
w arszaw skich: Polskiego, K am e
ralnego. Narodowego, Syrena i 
Ludowego u rządz ili przedsta
w ien ia  w  d n i wolne od pracy, 
przekazując ca ły  dochód w  w y 
sokości b lisko  30 tys. z ło tych na 
SFOS.

Również a rtyśc i estradow i 
przeznaczali dochód z koncer
tów  na budowę sto licy. B ra li 
oni także udzia i w  kwestach na 
budowę W arszawy.

Na ten sam cel przeznaczył 
dochód z ostatniego koncertu

zespół estradow y „D om u W oj
ska Polskiego“ .

Ponadto w ie le  zak ładow ych 
kom ite tó w  odbudow y W arsza
w y urządzało koncerty , zaba
w y i inne im prezy. I  tak  np. K o 
m ite t p rzy A kad em ii M edycz
ne j u rządził konce rt z k tórego 
dochód w wysokości 1.738 zł, 
w p ła c ił na SFOS.

W szystkie im prezy cieszące 
się dużym  powodzeniem oraz 
przeprowadzane w  każdą n ie 
dzielę zb ió rk i u liczne p rzyn io 
sły do dn ia 25 w rześnia 1.094.689 
zło tych. (K w .)

Dzieci w wieku ponad trzech lat 
powinny być w przedszkolach a nie w żłobkach

Pisarze chińscy w walce o pokoi
N ow a lite ra tu ra  chińska zro

dz iła  sie i zahartow ała w ogniu 
sp ra w ie d liw e j, szlachetnej w a l
k i przeciw ko feuda lizm ow i i 
im p e ria lizm o w i. W yb itn i dz ia
łacze ch ińsk ie j l ite ra tu ry  i sztu
k i  b ra li i b iorą czynny udzia ł 
w  życiu po litycznym  k ra ju , żyją 
ty m i sam ym i zagadnieniam i, 
ja k im i ży je  lud. W przeciągu 
k ilkudz ies ięc iu  la t w w a ru n 
kach ostrego te rro ru  im p e ria li
stycznych agentów — reakcji 
kuom m tangow skie ; pisarze chiń 
scy. m im o gróźb i represji, w a l
czy li swoim piórem  o w yzw o
len ie  o jczyzny N ieśli w masy 
idee re w o lu cy in -. dem askowali 
sorzedajność k l ik i  Czang K a i- 
szeka.

W pierwszych szeregach tego 
potężnego ruchu ch ińsk ich  l i 
te ra tów  i p racow n ików  sztuki 
k roczy ł w y b itn y  pisarz Lu -S in  
W  latach zaciekłych w a lk  z ja 
pońskim  zaborca zabrał gios 
w span ia ły  poeta K uo Mo-żo. 
w zyw a jąc do w a ik i przeciw ko 
im peria lis tycznym  agresorom 
Szerokie masv in te lig e n c ji ied- 
noczv1v się pod sztandarem de
m okrac ji.

Na terenach w yzw olonych 
twórczość pisarzy rozw ija ła  sie 
w  k ie runku , ja k i wskazywała 
pa rtia  i le i przewodniczący 
M ao Tse-tung. Pisarze praco
w a li wśród mas, b ra li czynny 
udz ia ł w walce z japońskim * 
in te rw e n tam i, w w o jn ie  w y 
zwoleńczej w przeprowadzaniu 
re fo rm y  ro lne j, a obecnie a k 
ty w n ie  uczestniczą w budow 
n ic tw ie  przemysłowym., k tó re  z 
każdym  dniem  przyb ie ra  co 
raz szersze rozm iary  Pisarze 
p iln ie  i 7. zapałem uczą sie od 
ludu  i służą ludow i swoją tw ó r
czością osiągając niem ałe suk 
cesy. O ddychają tym  samym

Din Lin
pow ietrzem , k tó ry m  oddycha 
naród, piszą dla narodu. są 
głosem narodu, w yrażając jego 
pragnienia, jego słuszne żąda
nia.

A  czegóż dziś żąda naród
chiński?

Żąda ostatecznego z lik w id o 
wania bandy Czang Kai-szeka 
i wystenuje przeciw ko jaw ne j 
agresji A m erykanów  na wyspie 
Taiw an. Naród ch ińsk i żada 
pokoju na ca łym  świecie. w y - 
tępuje p rz e c iw k o - w o jnom  a- 

gresyw nym  w ogóle, a w szcze
gólności przeciwko rozpętanej 
przez am erykańskich im p e ria 
lis tów  w o jn ie  agresyw nej w 
Kore i.

Przez sto la t naród ch ińsk i 
w a lczy ł z foudalizm em  i z ob- 
cvm uciskiem  Wie on dobrze, 
jak ie  c ie rp ien ia  przynoszą z 
sobą w o jny  i cala dusza niena
w idz i oodżegaczv w ojennych^ i 
zaborczej p o litv k i im p e ria lis 
tów  Wi rów nież dobrze, jak 
w ie lka  jest siła ludu zjedno
czonego. Doświadczenia w a lk i 
z ciem ięzcami i in te rw e n tam i 
przekazali nam nasi o jcow ie  i 
dziadowie. A le  osiągnęliśm y 
zwycięstwo i z izu c iliśm y ze 
swoich ba rków  jarzm o dopiero 
w tedy. gdy drogę ośw ie tliła  
nam w ie lka  nauka m arks izm u- 
len in izm u. gdy poprowadziła 
nas pa rtia  kom unistyczna z 
przewodniczącym  Mao T se -tun - 
giem na czele.

N aród ch ińsk i rozum ie, że 
dla obrony naszych zdobyczy, 
dlatego, by móc budować szczę
ś liw e wolne swobodne życie, 
m usi razem  z narodam i w szy
stk ich k ra jó w  wysoko nieść 
sztandar pokoju. O ddajem y

swe s iły  w ykonan iu  tego za
szczytnego zadania i  pragn ie
m y iść w  pierwszych szeregach 
w ie lk iego ruchu obrońców po
ko ju  pod k ie row n ic tw em  w o
dza całej pracującej ludzkości 
Józefa Stalina.

Chińscy pisarze, artyśc i, p ra 
cow nicy lite ra tu ry  i sztuki ak
tyw n ie  wlącza.ia się do w a lk i 
o pokój. Codziennie czytam  w 
gazetach wiersze, opow iadania, 
sztuki -oświecone te i • św iete j 
walce. W dwudziestu przeszło 
nLm ach. k tó rych  egzemplarze 
zna jdu ją  sie w m oje i b ib lio te 
ce. sa specjalne rozdziatv zaty
tu łow ane: „W  obron ie poko ju "

Znany poeta A j-C in  w w ię r- 
szu pt. „P odp isu je  Apel Poko
ju “ pisze o 475 m ilionach m ie 
szkańców k ra ju , w któ rych  
„p łon ie  w ie lka  n ienawiść ku 
tym  któ rzy  p rzygo tow u ją  1 w o j
nę“  W satyrycznym  wierszu 
..Haniebna podróż' A j-C in  o- 
p isuje podróż Achesona do A n 
g lii i F ranc ji, podróż, k tó ra  w y 
w oła ła  masowe protesty i de
m onstracje, Tenże poeta nap i
sał bo jow y w iersz „Pow stańcie 
ludy A z ji“  i w ie le  innych.

Poeta T ja ń -T s ja ń . au tor p ło
miennego wezwania „Do naro
du koreańskiego“  woła w w ie r
szu „zw yciężym y wszystkich 
występujących przeciw ko poko
jo w i“ .

Tacy m istrzow ie  współczesnej! 
poezji ch ińsk ie j ja k - B ja ń  Czżi- 
liń . Fen-Czżi. Tsjan K e-ts ja , 
L i-Jen . Jań-Czeń. S ju j-C z i i 
in n i napisali w ie le  p ięknych 
w ierszv po ryw a jących  naród do 
w a lk i o pokój. .

N ie pozostają rów nież w  ty 
le m łodzi poeci. Czżan Czżi-

m in  w  w ierszu pod ty tu łe m  
„M ó j podpis w obronie ooko ju “ 
z w ie lka  silą odm alow uje u m i
łow anie poko ju  przez naród 
ch ińsk i:

D o jrzew a ją  w inogrona 
Rośnie ryżu ruń  zielona 
Ni w y dom wzniesiono w  znoju 
C h łop i żądają Dokoju...

W wierszu tym . k tó ry  m ów i 
o budow ie przem ysłu, o pow ra 
cających do domu żołnierzach, 
o życiu na wsi. jak re fren  po 
każdei zwrotce powtarza się: 
.chłopi żądaja pokoju, ro b o t
n icy chcą pokoju. żołnierze 
oragn.a ooko ju “

Dobre wierszę „W  obronie 
ocko ju  na całym  św iecie“ . 
„M arsz  ludów  A z ji“ i inne na
pisał rów nież L ju j-T s ja ń .

Nie ty lk o  pekińskie gazety 
„Żeńm inż ibao“  i  „G uanm inż i- 
bao“ . nie ty lk o  pekińskie  cza
sopisma „W en i bao“ . „Ż e ń m iń - 
weńsjue" ale rów nież gazety i 
pe riodyk i Szanghaju. N ankm u i 
m iast całego północnego wscho
du szeroko om aw ia ja  na swo
ich łamach sprawę w a ik i o po
kó j i bezpieczeństwo narodów

T akie  pisma ja k  „D u n -b e j-  
w e n '“ . .Czantsjan w e n i" regu
la rn ie  d ru k u ją  dłuższe u tw o ry  
znanych pisarzy i  poetów na 
ten temat.

W iersze ukazujące sie w 
d ru ku  w yraża ją  zdecydowaną 
wolę i pewność żo łn ierzy i do
wódców (udowych s ił zb ro j
nych. uśw iadom ienie i  en tu 
zjazm robotn ików - i chłopów W 
.gazecie „N ańfanż ibao“ Gzżou 
Fen-czżi m ów i w w ierszu p t 
„Podpis k rw ią "  o tym . że „ A r 
m ia ludowa przysięga świecie 
być w ie rn y m  obrońca poko ju “ 
i że „w  tym  po ryw ie  serce żo ł
n ie rsk ie  łączy się z w szystk im i 
p ros tym i sercam i“ .

In w a lid a  w o jenny  L i Żeń- 
chuań w wierszu d rukow anym  
w gazecie „C indaożibao" nisze: 
„B andyc i - jankesi, zw ierzęta 
Czang Kai-szeka ok ru tn ie  c ia
ło moje um ęczyli, ale w o li nie 
zdoła ją złamać“ .

Robotn ik jedne j z fa b ry k  
Chou I-m ir i oświadcza w ga
zecie „Czacharżibao“ : „P racą 
dla ciebie. O jczyzno droga, b ro 
nię ooko ju “ .

B i Jao-caj w  gazecie „C he- 
bejżibao“  żywo i po ryw a jąco 
przedstaw ia m om ent zbierania 
podpisów pod Apelem  S ztok
ho lm skim  w wiosce Czżancz- 
zuan Poeta w wierszu tym  oo- 
kazuje starego „s iw obrodego 
Czżana", k tó rv  składając pod
pis opowiada o swoim  daw nym  
życiu, gdy b y ł parobkiem , o- 
ocw iada o trag iczne j śm ierci 
zabitego podczas bom bardow a
nia. syna. „Syn m ój m łodszyr— 
m ów i da le j Czżan — poszedł 
ra  tron ,, żeby pomścić śm ierć 
bra ta W róg chce rozpętać zno
wu wojnę, ale nie dopuścim y 
do tego Jeżeli trzeba, to w tych 
trudnych  chw ilach, będę b ił za
borców swoją m o tyka “  A  gdy 
stary Czżan skończył, podeszła 
do niego m łoda synowa z w nu
kiem  na ręku : „Podpisz i mnie 
— pow iedziała — im ię w nuka 
tu wpisz — da liśm y mu im ię 
„S ze n -li“  („Z w yc ię s tw o“ ).

W iele p ięknych bo jowych 
u tw o rów  porusza w ie lk i tem at 
obrony pokoju.

Te w iersze cieszą się popu
larnością wśród ludu Śpiew ają 
je lub  recy tu ją  przy akom pa
niam encie bębnów W szkołach, 
w zakładach pracy, w fa b ry 
kach w klubach robotniczych, 
na koncertach — wszędzie s ły 
szymy nowe nieśni, wzywające 
do w a lk i o pokój. N iem ałą za
sługę m ają w  tym  a rtyśc i i  m u 
zycy -n o w atorzy.

Prócz w ierszy należy w y 
m ienić tu pam fle ty  tak ich  p i
sarzy scarszego pokolenia, jak 
K uo  M o-żo, M ao-D un, E Szen- 
tao, Czżen Czżeń-do i innych 
Ich p łom ie m e  słowa posiadają 
o lb rzym ią  silę. W nieśli ró w 
nież 'swój w k ład  w sprawę ob
rony poko ju  pisarze Chu Fen, 
Chuan Jao-rn jań, Lao Sze. 
Czżao S zu-li, Cao Tsin-chau, 
L i T s i-je . Caj Czu-szen i  in n i

W idzia łam  36 sztuk, k tó rych  
tem atem  jest w a lka  o pokój 
Te k ró c iu tk ie  scenki w ys taw ia 
ne w różnych m iastach i wsiach 
są serdecznie p rzy jm ow ane 
przez widza i .maidu.ia giębo 
k i oddźw ięk w sercach m ilio 
nów. Te przepojone gorącym 
uczuciem m iłości pokoju sztuki 
rozpala ją p łom ień nienaw iści 
do zbrodn iarzy wojennych.

O m ów iłam  tu jedynie małą 
część pracy w ykonyw ane j przez 
p racow n ików  lite ra tu ry  i sztu 
k i Prócz tego powstały u nas 
rów nież większe u tw o ry  o w a l
ce ludu  o w yzw olenie. Na p rzy
k ład  „R ów n ina  w  płom ieniach" 
S ju j H uan-jao , u tw ó r opisują 
cy w o jnę  antyjapońska w środ
kow ej części Ohebeja, „P rzed 
nam i — łu n a “  L ju  B a j- ju ja . u - 
tw ó r poświęcony w o jn ie  naro
dow o-w yzw oleńczej, „Zawsze 
naprzód!“  L i Hao, „Z aha rto w a 
n i w  bo jach“  C hu-K e i inne. 
U tw o ry  te to wspan ia ły doro
bek lite ra c k i ubiegłego roku

Pisano rów nież w iele o o f ia r 
nej pracy robo tn ików  i ch ło 
pów. k tó rzy  rozw iązu ją  zagad 
nienia, powstające w procesie 
budowy nowego życia.

Pisarze chińscy, k tó rzy  wszy 
stkie s iły  oddają dzie łu odro
dzenia swojej ojczyzny, będą 
wciąż wzrastająca siła tw orzyć 
w im ię  pokoju na ca łym  »wie
cie, idąc śm ia ło naprzód ku no 
w ym  osiągnięciom.

Przeprowadzona osta tn io przez 
W arszawską Radę Zw iązków  
Zawodowych kon tro la  żłobków 
wykazała, że w w ie lu  żłobkach 
zna jdu ją  się dzieci w  w ieku  po
w yże j la t 3. a w ięc w  zasadzie 
n ieupraw nione już  do przeby
wania w żłobkach. I  tak np w 
żłobku n r / 12 przy ul. Podskar- 
b ińsk ie j by ło  16 dzieci w w ieku 
powyżej la t 3, w  ż łobku n r 3 
tak ich  dzieci by ło  6. Ogółem w 
21 skontro low anych żłobkach 
stw ierdzono 70 w ypadków  prze
byw an ia  dzieci w  w ieku  pow y
żej la t 3.

K on tro la  s tw ie rdz iła  rów nież, 
że w  k ilk u  żłobkach są jeszcze 
wolne m iejsca, podczas gdy na 
ogól odczuwa się brak m iejsc. 
W olne m iejsca znaleziono w  
żłobkach n r 1 i 10. W zw iązku  
z tym  W RZZ domagać się bę
dzie ja k  najszybszego przesu
nięcia dzieci w  w ieku  powyżej 
la t 3 do przedszkoli. Ponadto 
postaw iono wniosek o urucho
m ienie ż łobków  dla dzieci ko
b ie t za trudn ionych  na drugą 
zmianę. ( i)

P A R T Y JN E J P R ZYK O M U N IK A T  C E N TR A LN E J S Z K O ŁY
K C  PZPR

Podaje się do w iadom ości 
w o lnym  słuchaczom, że n a jb liż 
szy w y k ła d  z ekonom ii p o litycz -

STARE I  P R Z E D A W N IO N E  A K T A  N A  M A K U L A T U R Ę

nej socja lizm u odbędzie się w 
dn iu  6 bm. (sobota) o godz. 10.00.

M in is te rs tw a  i  centra lne in 
s ty tuc je  o trzym a ły  in s tru kc je  
w spraw ie zb ió rk i m aku la tu ry . 
In s tru kc ja  ta no rm u je  sprawę 
przekazyw ania na m aku la tu rę  
ak t spraw przedawnionych. 
W szystkie tak ie  akta m ają być

O DCZYT
Staraniem  Zarzadu G łównego 

Tow arzystw a W iedzy P ow 
szechnej odbędzie się w  środę 
3 bm. o godz. 19-ej w  sali K lu 
bu P racow n ików  M BP, A l. W y-

przekazane do zb iorn ic  m aku la 
tu ry .

Przekazanie a k t spraw  prze
daw nionych pow inno przynieść 
naszej gospodarce w ie le  ton 
cennego surowca, dotychczas 
niepotrzebnie zalegającego a r
chiwa. (i)

O C H IN A C H  LU D O W Y C H
Z w o le n ia  3-5 — o d c z y t  tow . 
m in .  J u l iu s z a  B urg ina, b . a m 

b a s a d o ra  RP w  Pekinie, pt. 
„C h in y  l u d o w e “ .

t a r y f a  t a k s o w k o w a  w  obrębie wielkiej w a r s z a w y

W y d z ia ł K o m u n ik a c y jn y  P re z y 
d iu m  St. R. N . z a w ia d a m ia , że w 
z w ią z k u  z p rz y łą c z e n ie m  te re n ó w  
p o d m ie js k ic h  do m . st. W a rsza w y .

d n ie m  27 w rz e ś n ia  b .r . zosta ła  
u s ta lo n a  o p ła ta  za w y ja z d  ta k s ó w 
k a m i na te re n y  p o d m ie js k ie .

K ie ro w c y  ta k s ó w e k  pob ie rać- będą 
o p ła ty  za k u rs  z w ią z a n y  z w y ja z 
dem  na te re n y  p o d m ie js k ie  o raz  z 
te re n ó w  p o d m ie js k ic h  w e d łu g  ta r y 
f y  I I .

W  ty m  c e lu  na  w s z y s tk ic h  w y lo 
to w y c h  a r te r ia c h  b y łe g o  obszaru  
s to l ic y  z o s ta ły  w y s ta w io n e  ta b lic e  
in fo rm a c y jn e  z n ap ise m  „ I I  ta r y fa  
d la  d o ro że k  s a m o c h o d o w y c h “ .

Po p rz e c iw le g łe j s tro n ie  u lic y  d la  
ta k s ó w e k  ja d ą c y c h  w  k ie ru n k u  ś ró d 
m ieśc ia  u s ta w io n o  ta b lic e  z n a p i
sem “  I  ta r y fa  d la  d o ro ż e k  sam ocho 
d o w y c h “ .

K ie ro w c y  zo b o w ią z a n i są stoso
w ać  o p ła ty  na te re n a c h  p rz y łą c z o 
n y c h  w e d łu g  ta r y f y  I I ,  a na te re 
nach  d a w n e j W a rs z a w y  w e d łu g  ta 
r y f y  I  w  god z in ach  od  6 do 23. I I  
ta ry fa  o b o w ią z u je  od 23 do 6.

W in n i n ie s to so w an ia  się do o bo 
w ią z u ją c y c h  p rż e p is ó w  będą k a ra 
n i w  t r y b ie  a d m in is t ra c y jn y m  aż do  
p o z b a w ie n ia  k o n c e s ji w łą c z n ie .

T E A T R Y
K a m e ra ln y  — „T rz e b a  b y ło  i s k r y "  

g. 19.
N o w y  — „ p y g m a l io n "  — g. 19.
P o w sze ch n y  — „Z g u b io n y  l is t "  — 

g. 19.
S y re n a  — „D w a  ty g o d n ie  w  r a ju "  

g. 19.15.
D om u  W o js k a  P o lsk ie g o  — „W z g ó 

rze  — 35“  — g- 19.
M u z y c z n y  — „S z e lm o s tw a  S kape- 

n a "  — g. 19.
L e tn i  — „O jc ie c  d e b iu ta n tk i"  — 

g. 19.15.
N o w e j W a rs z a w y  — „P o e m a t pe 

d a g o g ic z n y "  — g- 19.45.
O pera  i F i lh a rm o n ia  —  ,,Pan 

T w a rd o w s k i"  — g. 19.
C y rk  n r . 7 (M a rs z a łk o w s k a  róg  

R u tk o w s k ie g o ) — g. 19.30.

K I N A
M o skw a  — „M a łż e ń s tw o  K a ta rz y 

n y “  dod  „S k rz y d la ta  m ło d z ie ż “ .
P ra ha  — „T a je m n ic a  s zyb u  n a f to 

w eg o “
P a lla d iu m  — „W y z w o lo n a  z ie m fa " .
A t la n t ic  — „O s ta tn i re js “  — dod. 

„ S i ln ik i  p ra c u ją “ .
W —Z  — „ C ó r k i  C h in “  — dod. 

„N a u k a  b liż e j ż y c ia “ .
S to lic a  — „W ę d ró w k i cza ro d z ie 

ja “  — dod. „N a u k a  i te c h n ik a “ .
1 M a j — „C z e rw o n y  ru m a k "  dod. 

„N o w a  s z tu k a " .
O ch o ta  — „ K u l is y  r in g u “  —  dod. 

„N a u k a  i te c h n ik a “ .
S y re n a  — „Ś lu b  z p rz e s z k o d a m i"  

— dod . ,,17-sty p u łk “ .
Tęcza — „Z ie m ia  d rż y “ .
P o lo n ia  — „D z ie w c z y n a  u  ź ró d ła "  

dod . „P rz e g lą d  s p o r to w y “ .
L o tn ik  — „Ś lu b y  k a w a le rs k ie “  — 

dod „N a u k a  1 te c h n ik a “ .
P o c z ą tk i seansów  o godz. 15, 17, 

19, 21, w  k in ie  L o tn ik  o 16. 13. 20, 
w  k in ie  Tę cza  o 15.30, 18, 20.30.

R A D I U
Ś R O D A  3 P A Ź D Z IE R N IK A

P ro g ra m  I na  fa l i  1322 m
5.10 K o n c e r t , 6.05 M u z y k a , 6.2S 

A u d . d la  w s i, 6.35 U tw o ry  s k rz y p c o 
w e. 7.20 M u z y k a  lu d o w a  i  p ie śn i m a 
sowe, 8.55 A u d . d la  k i .  I  i  I I ,  9.20 
A u d . d la  k l.  IV .  9.40 M u z y lra . 10.55 
„ J a k u b  V in g tra s s “  — fra g m . k s ią ż k i 
J u liu s z a  V a lie sa , 11.15 M u z y k a  i  a k 
tu a ln o ś c i, 11.45 G łos m a ją  k o b ie ty ,
12.15 W ieś ta ń c z y  i śp ie w a , 12.30 
A u d . d la  w s i, 12.45 Na sw o js k ą  n u tę ,
13.15 In fo rm a c je , 13.20 P rz e rw a , 15.30 
A u d . d la  d z ie c i, 16120 K o n c e r t roz
r y w k o w y  p. d. J. L le rs z a . 17.15 A u d . 
o ś w ia to w a . 17.20 K o m p . ty g o d n ia  — 
.1. H a y d n , 18.00 Z  k r a ju  i ze ś w ia ta ,
18.20 U lu b io n e  m e lo d ie . 18.45 A u d . 
d la  w s i. 19.00 K o n c e r t m a sow y, 20.30 
P leśn i p o łu d n ia . 20.50 O d p o w ie d z i 
„ F a l i  49“ , 21.00 K o n c e r t  c h o p in o w 
s k i, 21.30 „N o w y  m u r  — ode. p ow . 
R. H ussa rsk ieg o . 21.50 S y m fo n ie  
M o z a rta . 22.10 M u z y k a  ro z ry w k o w a  
i taneczna .

P ro g ra m  I I  na fa l i  367 m .
6.15 P ieśn i m asow e, 6.50 U tw o ry  

S t. M o n iu s z k i, 7.20 M u z y k a  lu d o w a  i  
p ie śn i m asow e. 3.00 Ję zyk  ro s y js k i,
3.20 P rz e rw a , 13.30 M u z y k a . 13.45 
A u d . d la  k l .  V - V I I ,  14.10 U tw o r y  
s k rz y p c o w e , 14.30 „P o d z ię k o w a n ie  
za g o ś c in ę "  — ode. pow*. A . J ira s k a  
p .t. „ s k a la k o w te " ,  14.50 K o n c e r t  ro z 
ry w k o w y  p. d. G ó rz y ń s k ie g o , 15.30 
A u d . d la  d z ie c i. 15.50 P rze g lą d  p ra 
sy  l i te r a c k ie j ,  ic.oo W szechn ica  Ra
d io w a . 16.20 D z ie n n ik  w a rs z a w s k i, 
16.35 U tw o ry  w o k a ln e  i fo r te p ia n o 
w e, 17.05 P o g ad a nka  s p o rto w a , 17.15 
M u z y k a  lu d o w a  p .d . K . S t r y j j ,  17.45 
J ę z y k  ro s y js k i.  18-00 K o n c e r t w  w y k .  
Zesp. P ieśn i i T a ń ca  A r m i i  B u łg a r 
s k ie j,  18.30 „L o to s o w e  je z io ro “  — 
o pow . S u n -L i.  18.50 M u z y k a  ro z ry w 
k o w a  p.d. W as iaka , 19.30 M u z y k a  1 
a k tu a ln o ś c i. 20.00 K o n c e r t  p. d. S e re - 
d y ń s k ie g o , 20.45 W sp o m n ie n ia  ro b o t
n icze . 21.30 P ieśń c h ó ra ln a  b ra tn ic h  
n a ro d ó w . 21.50 N o w e la  d ź w ię k o w a ,
22.20 K a m e ra ln a  m u z y k a  p o ls k a , 
23.00 U lu b io n e  p io s e n k i, 23.20 M u z y 
ka .

P o ls k ie j Z je d n o c z o n e j P a r t i i  R o b o ,» « W l*  R edaguje ' B-BB-Ü. D z ia ł z a g ra n ic z n y  8-32-25.
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W y d a w c a : K o m ite t C e n tra ln y  . eo OQ
N a cze ln eg o  8-33-28 S e k re ta rz  R e d a k c ji 8-82-29 
8-51-04 <8-57-62 . 8-82-28. T e le fo n y  n o cn e :
m u la  w ° z v = tr ie  U iz e d v  P o c z to w o -T e ie k o m u n ik a c y jn e  oraz „ .
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